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Trzynasty dzień procesu o zajścia w P'rzytyku 

nit l B o n" -Ił o ary mU~111 e[ 
[o mówią oskarżeni Polacy o przyczynach wystąpień iydowskich 

W trzynastym dniu rozprawy 0-
sk8Jl'żeni Polacy składali wyjaśnienia. 
StwiE'rdzaIi naogół, że Żydzi oskarżali 
ich dlatego, ponieważ przestali z nimi 
handlować. 

Sensacją. dnia było zgłoszenie przez 
mec. Kowalskiego, rzecznika powódz
twa cywilnego strony polskiej, wnio
sku o powołanie w charakterzl'l bie
głego ks. Trzeciaka dla ustalenia, że 
talmud zezwala na składanie fałsz y
'wych zeznań Żydom przed sądami nie
żydowskiemi. 'Vokół tego wniosku wy_ 
wią.zala się ożywiona wymiana zdaJl. 
Mec. Fenigszfajn nazwał oświadczeuie 
mec. KowalSkiego osz.czel·stwem. 'V 
odpowiedzi na to mec. Kowalski 
stwierdził, że obelga, wypowiedzia.na 
przez Żyda, nie może go dotkną.ć. 

W zwię,zku z tern należy zaznaczyć, 
że mec. Kowalski zawsze dobitnie 1 
wyraźnie podkreślał powyższe swe sta
nowisko wobec żydowskich napd!§ci, 
wyrażanych w formie słownej, czy 
też na piśmie w enuncjacjach prasy 
ŻYd()wskiej. 

* Oskarżeni Polacy nie udzielali od
powiedzi adwokatom 2ydom. Zadawa
li oni zatem pytania za pośrednictwem 
przewodniczę,cego. 

CHŁOP NA DWÓCH MORGACH 

Oskarżony Strzałkowski : Sie-
działem na wozie. Przechodził chłop. 
Powiedziałem do niego: swój do swe
go. Podeszło dwóch policjantów i za
żę,dalo odemnie legitymacji. Ponieważ 
jej nie miałem, prowadzono mnie na 
posterunek. GTuchIi Chłopi i odbili 
mnie. Wróciłem na rynek. Po pewnym 
ezasiezjawili się policjanci i wzięli 
mnie na posterunek. Znów g;ruchnęli 
chłopi i uwolnili mnie. Nikogo nie bi
łem i żadnych zamieszek nie wywoły
wałem. 

Aplikant Niebudek: - 181kie sę. 
stosunki maję,tkowe oskarżonego? 

Osk.: - Mam dwa morgi. 

MUSISZ ZGIN,łĆ W WI:t:ZIENIU 
Oskarżony Wacław Kaspers'ki:

Kiedy aresztowano Strzałkowskiego i 

w Przytyku 
'ku ani w zbiegowisku na Zachęcie i . odd,ał Leska? 
Podgajku udziału nie brał. S\.vd.: - Około trz.ec1~. 

Na pytanie prokuratora oświadcza Przew.: - Koło JakIego domu u-
oskarżony, że widział, jak strzelał z padł Wieśniak? 
okna Leska. Słyszał też okrzyk pada- Śwd.: - Świeczki.. , 
jącego na bruk ulicy Wieśnia.ka. Przed Przew.: - Czy oskarzony my~lał, 
domem Leski w momencie wypadku I że Wieśniak padł od strzału Leskl? 
było czterech posterunkowych. Śwd.: - Tak. . 

Przewodniczący: - Ile strzałów l\Iec. Kuleczka: - Skf!d oskarzony -

Proces przytycki ma się już ku końcowi. W czwartek przemawiał prokura
tor. Po nim zabiorą. kolejno głos ad wokaci Polacy. Dla upamiętnienia tej 
chwili podajemy cięść ławy obrońców -Polaków z adw. Kowalskim na czele, 
który na środowej rozprawie był prze dmiotem niesłychanego ataku ze stro-

ny Żydów. 

lamach rewolwerowv w Łodzi 
Zred'u,kowany ur~ędniJk Ube~p. SpoI. strzelił do nac~elneg'o 
dr!P'ektora Ube4!p. dwukrotnie, a następnie po'pelnrl sam,o

bójstwo 

kiedy rzucano kamieniami na policję, Ł ó d ź, 18. 6. W dniu wczorajszym 
nie byłem na rynku. Wówczas znajdo- o godzinie 15,25 przed gmachem cen
wałem się pod kościołem. Na rynek tra li Ubezpieczalni Społecznej w Ło
przyszedłem po zajściach. dzi, przy ul. Wólczańskiej 225, wyda-

szedł po urzędowaniu z gmachu Ubez
pieczalni i skierował się do własnego 
samochodu, Macander, który oczeki
wał przed budynkiem, podbiegł i z ty

doszedł do mniemania, że' Wieśnialt 
tra.fiony został od strzału Leski T 

Śwd.: - Widziałem Leskę strzela
ję,cego, notem zwalił się Wieśniak. 

Aplikant Niebudek: - Jak się 0-
skarżonemu $ospodaa-czo powodzi? 

Swd.: - Zle. 

WYJAŚNIENIA KOMENDANTA ZW. 
STRZELECKIEGO W PRZYTYKU 
Oskarżony Józef Pytle\vski: - Opo

ru policji nie stawiałem, co zresztę, .nie 
zeznał żaden ze świadków za wYJę,t
kiem Zajdego. Do bicia Żydów i ni
szczenia ich mienia nie nawoływałem. 
,,, czasie zajść powstrzymywałem i 
głosem i gestami od \vystę.piel'l. 

POLICJA MNIE NIE WIDZIAŁA 
Osk. Józef O1szewski: - Policji nie 

przeciwstawiałem się i gdyby tak by
ło, policja widziałaby mnie. Żyd~i 
wskazali na mnie, bo "zawisu:zę," mI. 
Żydzi, żeby mnie zniszczyć, golili za 
najmniejszemi opłatami. 

Mec. Fenigsztajn wnosi o odczyta
nie zeznań oskarżonego wobec odmo
wy odpowiedzi z jego strony na kilka 
pytań. Mec. Gajewicz podnosi, że o
skarżony nie odmówił zasadniczo ze
znań. a zatem nie zachodzi potrzeba 
odczytania zeznań oskarżonego w 
śledztwie. Prokurator popiera wniosek 
mf>c. Fenigsztajna. Sę,d postanawia. 
odczytać zeznania. 

TRUCICIELE KONI 

Osk, Franciszek Wlazło: - Przed 
posterunkiem oskarżony ~espół z kie
rownikiem Żabickim uspokajał tłum. 
Gdy chłopi rozeszli się, oskarżony po-
8zedł do restauracji RosiakO'Wej. W 
zbiegowisku na Zachęcie i Podgajku 
udziału nie brałem. 

Aplikant Niebudek: - Czy Żydzi 
mie li pretensje do oskarżonego? 

Oskarżony: - 2Ydzi mieli do mnie 
pretensje, bo taniej skupowałem od 
nich zboże. Przed czterema laty Żydzi 
struli. mi konie. Była z tego sprawa 
i Żydzi zostali skazani. 

Równocześnie z wytruciem koni 
moich miało miejsce wytrucie koni 
szeregu innych gospodarzy polskich. 

DLACZEGO ŻYDZI OSKARiYLI 
CZUBAKA? 

Oskarżony Józef Czubale - W roz
ruchach nie byłem. Żydzi oskarżyli 
mnie, bo wiedzą., że jestem członkiem 
Str. Narodowego i występuję przeciw 
popieraniu Żydów. 

PrzewodniczqJcy: - Czy wszyscy 
mieszkańcy Przytyka Polacy należą. 
do Str. Narodowego? 

Osk: - Nie. 
ApI. Niebudek: - A ile kół Stron. 

Narodowego jest w Przytyku? Czy 
poza Str. Narod. ma jakaś organizacja 
polityczna wpływy wśród Polaków 
przytyckieh? 

Przewodniczę.cy nie uważa tych 
pytań za Potrzebne. 

POLACY MUSZ~ ZDECHN,łÓ 
Z GŁODU 

Gdy był ruch na ul. Warszawskiej rzyła się krwawa tragedja. Smutnym 
l Zachęcie, wpadłem do sklepu 01- bohaterem tragedii był zredukowany 
szewskiego i siedziałem tam do końca przed kilku tygodniami urzędnik U
rozruchów. bezpieczalni, 33-letni Mieczysław Ma-

łu oddał do dyrektora Wę,sowicza 2 Osk. Jan Wójcik: - Sprzedawałem 
strzały. Jeden strzał chybił, druga gołębie wespÓł z Sieradzem i paneQl 
zaś kula zraniła dyrektora Wę,sowi- Wlazło kołó mostu. W zajściach nie 
cza ciężko w szyję. byłem czynny. 

Sędzia Plewako: - Przecież szereg cander, zamieszkały przy ul. Wólczań
świadków-Żydów zeznał, że oskarżony, skiej 251. 
brał udział w zajŚCiach na Zachęcie. Macander pracował w Ubezpieczal-

Śwd.: - Jeszcze przed zajściami nl. 13 lat i został w czasie roorganiza
mówili mi Ży.,dzi, że muszę zginą.ć w cji zredukowany. Nie mogę,c otrzy
więzieniu. Przed paru dniami przed mać pracy, powzią.ł zamiar zemszcze
zajŚCiami byłem wylegitymowany za. nis. się na naczelnym dyrektorze U
nawoływanie Polaków, by omija.li bezpieczalni, Władysławie Wę,sowi
sklepy żydowskie. czu, zamieszkałym przy ul. Przejazd 

ŚWIADEK ZABÓJSTWA 
WIEśNIAKA 

76, w którym dopatrywał się osoby, 
.zwalniają.cej go z posady. Gdy dy
rektor W.ę.sowicz w towanystwie na-

Oek8ll"i:ony Szczepan 2't8rTclita ezelDeglO l~tana Ubezpieezałlri Kunic-
stwierdza, że ani w zajśeiaeh na. l")?l- kiego i jeszcze jednego urzędnika wy-

Gdy ranny padł, Macander wymie- 2ydzi majG\. do mnie złość. Jak się 
rzył sobie w usta i wystrzałem pozba- rozpoczął bojkot, pOWiedzieli mi, żeby 
wił się życia. Rannego WG\.sowicza mi chłopi jaki> członko~Ti Str. N8irodo
przewieziono do szpitala św. Rodziny wego dali utrzymanie. 
przy ul. Wigury, gdzie walczy ze Przew.: - Więc oskarżony sam 
śmiercią. i narazie niewiadomo, czy u- przestał pracować u Żydów? 
trzymany zostanie przy życiu. Zwło- Osk.: - Żydzi mnie zwolnili. Po
ki Maeandera zabezpieczono na. miej- wied~ieli, że wszyscy Polacy w mie-
scu i zarządzono dochodzenia. ś'Cie muszą. zdech"ną,ć z głodu. 

Zamach wywołał w Łodzi zrozu- Osk. Feliks Bugaiczyk: - W dniu 
miałe poruszenie, tembardziej, że już 19 marea byłem w sklepie Olszewskie-
poprzedni dyrektor Ubezpieczalni, go na. Zaebęeie. Połem wróciłem fur. 
DWJOnki.. ~rł nagle. lllla~ do domu. 

_d __ ' - 1 - _ _ I Osk. Franciszek Koo~: _ Gdy przy. 



szedł do miasta było już po zajśeia.<:h 
przed posterunkiem. N a Zachęcie i 
Podgajku czynny nie byłem. 

Oskarżony Stanisław Ślizak:. -
Tłum przed posterunkiem uspokaja
łem. W zajściach przed kościołem nie 
było mnie. 

Oskarżony Józef Kubiak: - Na 
rynku strzelił do mnie Frydman z 
przed mykwy. Uciekałem w stronę 
Zachęty i Podgajka. 

Osk. Jan Florczak: - Znany by
łem z zachęcania Polaków do kupna u 
swoich. W zbiegowisku na Podgajku 
i ZachQcie nie angażowałem się. 

Osk. Józef Florczak: - Nie brałem 
udziału w zajściaCh. 

Osk. Michał Bińkowski potwierdza 
to, co zeznał w śledztwie. 

Osk. Aleksander Pytlewski: - Na 
Zachęcie podczas demolowania nie
byłem. 

Prokurator: - Słyszał oskarżony 
strzały? 

Oskarżony: 
Świeczki. 

Padły z domu 

Sędzia Plewako: - Czy oskarżony 
słys:(.ał glosy, WOłające o pomoc? 

Osk.: - Słszałem, ale nie mogę 
stwierdzić, od kogo one pochodziły: 
czy od policji, czy od ogółu. 

Osk. Józef Tkaczyk: - Widziałem 
jak na rynku Żydzi bili Chłopca chrze
ścijaIlskiego. Potem Żydzi rzucili się 
na Polal{ów. Uciekłem na Podgajek. 
Na końskiem targowisku nie byłem 
od roku. 

Osk. Gabrjel Rojek, osk. Włady
sław Budzik, osk. st. Zieliński powo
łUją się na zeznania, złożone w śledz
twie. 

ZE WSI JESTEŚ, TO POCO 
BIERZESZ SI~ DO HANDLU 

Osk. Jan Grudzień, osk. Józef Stę
pień, osk. Jan DomagaIski stwierdza
ją., że nie brali udziału w zajściach. 
Osk. Jan Domagaiski na pytanie prze
wooniczącego podkreśla, iż oskarżono 
go, ponieważ handlował. Żydzi mówi
li do oskarżonego: - Ze wsi jesteś, to 
poco bierzesz się do handlu? 

Osk. Antoni Krawczyk, osk. Józef 
Wierzbicki stwierdzają., że w rozru
chach nie brali udział"\). 

TRZY TYGODNIE PO ZAJŚCIACH 

Osk. Stanisław Wlazło: - Praco
wałem w dn. 9 ma:rca przez cały dzień 
w Zameczku. W Przytyku nie byłem. 

Prokurator: - 'V Jakich okoliczno
ściach oskarżonego aresztowano? 

Osk.: - W jakieś trzy tygodnie po 
zajściach jechałem z drzewem. Żyd 
wskazał na mnie policjantowi jako na 
napastnika. 

Osk. Józef Krzos powołuje się na 
zeznania, złożone w śledztwie. 

Osk. Stanisław Prasek: ~ Nie by
łem czynny podczas zajść. Oskarżył 
mnie Żyd, którego nie chciałem za
brać z Radomia. 

DOPÓKI HA'NDLOWAL Z :l;YDAMI 
BYLO DOBRZE 

Osk. Jak6b Chydziński w dn. 9 
marca chciał sprzedać na targowisku 
świnię. Gdy do sprzedaży nie doszło, 
wrócił do domu. 

Przytycka oskarżyła mnie - m6-
wi Chydziński - bo w ostatnim roku 
nie sprzedałem jej ani miarki zboża. 
Feldberg mówił do mnie, że jestem 
niewinny. Skąd on mógł o tem wie
dzieć? Między nimi, Żydami, była 
zmowa, kogo mają. oskarżyć. 

ApI. Niebudek: - Dopóki oskarżo
ny handlował z Żydami, to nie mieli 
oni pretensji? 

Osk.: - Nie mieli. 
Osk. Stanisław I{asprzak: - O

skarżyli mnie Żydzi, bo u nich nie 
kupowałem. 

JAK W ODJ\ZYWOLE 

Osk. Władysław Strzałkowski sły
szła, jak mówiono w mieście, że bę
dzie strzelanina, jak w Odrzywole. 
Szedł do miasta, ale ludzłe zawrócili 
go. 

Osk. Stanisław Żebrak. osk. Fran
ciszek Bankiewicz, osk. Józef KąJCik, 
osk. Jan Kośla. osk. Paweł Kośla nie 
przyznają się do winy. 

Osk. Antoni Frączkiewicz, osk. 
Stanisław Frą.czkiewicz, osk. Gustaw 
Iwallski nic wspólnego z zajściami nie 
mieli. 

Osk. Franciszek Kwietniewski. OSIk. 
Władysław Gospodarczyk, osk. J{()n
stanty Kozłowski, osk. Aleksander 
Prus powołuję. się na zeznania, złlYŻo
ne w śledztwie. 

N a zapytanie przewooniezą.cego, 
czy pozostali oskarżeni mają. co do 
wyjaśnienia, wstaje z ławy oskarżo
nych Banda. Sąd wyjaśnił mu, że bę
dzie mó{!l 7lożyć oświ.ad.ezenie w O
statniem słowie. 

Prokurator do Leski: - ne okien 
ma dom ojca oskarżonego! 

Leska: - Dwa. 

SPRA WA PLANÓW SYTUACYJNYCH 

Mec. Szumański zapytuje, czy na 
pl.anach sytuacyjnych jest jakikol
WIek podpis i w jakim trybie zostały 
one sporządzone. 

Prz~wodn~czący stwierdza, że sąd 
posługnvał SIę planami jako materja
łem pomocniczym. 

Mec. ~zumański oświadcza, że dla
tego. chClał to ustalić, ponieważ, jak 
wyn~ka z orzecznictwa sądowego, są,
dO'~'1 okręgowemu nie wolno odrzucić 
wlllosku o dokonanie Wizji lokalnej 
ze .wzg.lędu na to, że w aktach znaj
dUJe SIę plan sytuacyjny. 

. Przewodniczą.cy: - W postanowia
mu są?U, odrzucają.cem wniosek o do
koname Wizji lokalnej, nie ma mowy 
o planach. Są one dokumentami o 
charakterze prywatnym. 

Mec: Szu~ański: - Ponieważ są.d 
posłUgIwał SIę planami w czasie prze
wodu, ponieważ na nich były zazna
czane przez świadków "punkciki", 0-
znaczaJące pozycje Wieśniaka i t. d., 
proszę o zreasumowanie wniosku w 
sprawie. odrzucenia wiz.ii lokalnej, 
względme zarządzenia dokonania pla
nu sytuacyjnego przez mierniczego w 
towarzystwie sędziego śledczego. 

o POWOLANIE KS. TRZECIAKA 
NA BIEGŁEGO 

mogli powoływać się w :przemówie
niach na dzieła naukowe, ale mojem 
zdaniem najlepiej poruszoną. :przeze
mnie sprawę wyjaśni ks. Trzeciak. 

Prokurator: - Biegłych na rzeczy 
notoryc~nie znane nie potrzeba powo
ływać. Świadkowie Żydzi składa,ii. 
przysięgę na torę, która poleca. mówić 
prawdę. Sprzeciwiam się wnioskowi 
mec. Kowalskiego.. 

Mec. Fenigsztajn nie sprzeCIWIa 
się powo.łaniu ks. Trzeciaka, ale rów
nocześnie prosi o wezwanie .na bie~ 
głego pro!. Zadereckiego ze Lwowa. 
dla wykazania, że twierdzenie, iż w 
talmudzie są. przepisy, ną.kazują.ce 
mówić nieprawdę przed są.dami, jest 
oszczerstwem. PnewodniczQCY powo
łuje do porzQdku mec. FenigsztaJna za 
utycie słowa "oszczerstwo" • 

Mec. Margolis: - Nie chciałbym, 
żeby proces był zwekslowany na nie
właściwe tory. Sprzeciwiam się powo
łaniu biegłych zarówno z jednej stro
ny, jak i drugiej. 

Mec. Pozowski popiera.. wniosek 
mec. Kowalskiego.. 

Mec. Kowalski: - W zwiQzku z 0-
świadczeniem mac. Fenigsztajna 
stwierdzam, że mnie obelga, wypowie
dziana przez Zyda, nie może dotknQĆ. 

Następnie mec. Lewin składa legi
tymację partyjną osk. Leski oraz sta
tut organizacji politycznej. 

Po przerwie przewoonicząlCy stwiEl!'
dza, że legitymaCja. partyjna osk. Le
ski, jak i statut organizacji politycz
nej, do której on należy, nie ma zna-

Mec. Kowalski: - Zgodnie z 124 i czenia dla sprawy, dlatego też sąd nie 
125. k. p. k. mam zaszczyt zgło.sić dołą.cza tych materjałów do akt. Są.d 
WnIosek o wezwanie telegraficznie w oddala dalej wniosek mec. Szumań
charakterze biegłego ks. Stahisława ski ego o reasumcję wniosku o doko
Trzec!aka, Warszawa, Podwale 4. nanie wizji lokalnej i wniosek o po-

WIemy, jak kolosalny wpływ na wołanie rzeczoznawcy ks. Trzeciaka. 
zeznania świadka mają jego przeko- Następnie przewodniczą.cy zamyka 
nania. Istnieją. przepisy w talmudzie, postępowanie dowodowe, odraczając 
któ:~ pozwalają. świadkom wyznania rozprawę do pią.tku godz. 8 rano. W 
rr:oJzeszowego na składanie zeznań dniu tym najpierw przemawiać będzie 
n:e~godnych z prawdą przed sądem I prokurator, a następnie rzecznik po
mezy~owskim. 'Vprawdzie pan prze- wództwa cyvviInego strony żydowskiej 
wodnlczą.cy powiedział, że będZiemy mec. Fenigsztajn. (ł) 

170 kościołów spalono w Hiszpanjil 
Smutny bil·ans rządó'łD, nfrontu ludowego" 

p a ryż. (Tel. wł.) Gabinet Quil'oga słów monarchistycznych Calvo Gotelo 
otrzymał na ostatniem pOSiedzeniu 1'ZUCił w czasie dyskusji pogróżkę, że 
kortezów wotum zaufania. 'Vnio ek arr;nja hiszpańs~a. może stać się Jecy
Gil Rohlesa, domaga.jący się energ:cz- tUJącym czynmkIem . rozgry.vkach 
nych zarządzeń celem stłumienia ru- 'ewnętrznych. . 
chu rewolucyjnego, upadł. Jeden z po-

"Toruń" wystartował do lotu naukowego 
Na pokltld~ie balonu znajdują się kpt. Z. Bur~yński i dr. Jod

ho-N arkiewic~ 

War s z a w a. (PAT.) Dziś w go
dzinach rannych wystartował z lotni
ska w Legjonowie na balonie "Toruń" 
kpt. Z. BurzYl\ski i dr. Jodko-Narkie
wicz do drugiego lotu naukowego, ma
jąceg() na celu zadania jonizacji atmo
sfery, spowodowanej promieniami ko
smicznemi. Prof. Jodko-Narkiewicz 
zabrał z sobą wszystkie aparaty na
ukowe i przyrządy techniczne, które
mi posiłkował się przy poprz~nim lo-

cie. Po gooz. 8 "Toruń" przy pomyśl
nych warunkach atmosferycznych po
szybował na południe. 

"Toruń" 
wylądował w KulikOWi. 

War s z 'a w a (PAT). Balon "To
ruń" wylądował po fr-ciu godzinach 
lotu o godz. 13-ej w Kulikowie, po
wiat Żółkiew. 

Ukrainiec przygotowywał zamach 
na komisarza Liłwinowa 

Sprawców pla;nujących wykontlMlie ~a-maclm uję,to 

P a ryż. (PAT). Havas donosi z Ge
newy, że dziś zrana na mocy ustawy, 
zabraniającej cudzoziemcom prowa
dzenia 'dochodzeń lub zarz~dzania ob
serwacji, aresztowano w Zurychu oby
watela duńskiego Nordmana, który 
miał p()lecić obywatelowi szwajcar-

ski emu Plaoque - również areszto
wanemu w Lozannie - obserwację 
pewnego antysowiecko uspo,s.obionego 
Ukraińca. Ukrainiec ten, który częst() 
odwiedzał Genewę, miał, wedle zeznań 
obydwu areszt()wanych, przygotowy
wać zamach na komisarza Litwinowa. 

--------------...... ---------------
Legjoniści żądają 

rekonstrukcji parlamentu! 

samo, jak rlrn'izji wygórowanych do
datków funkcyjnych i wynagroozeń 
społecznych. Jeżeli chodzi o uspokoje
nie w kraju, to żądał reform real
nych, zarówno w dziedzinie społecz
nej, jak i w politycznej. 

Wystąpienie z żą.daniem zmiany 
ordynacji wyborczej ze strony przed
stawiciela legjonistów brzmiało dość 
symptomatycznie. 

Ciekawe było wystą,pienie refere~
ta Sikorskiego, który poruszył takze 
kwestję żydowską, wskazując, że kon
sekwencją obecnego stanu jest fakt, 
że handel w 80 proc. u nas znajduje 
się w rękach żydowskich. Jężeli oni 
(tj. ŻydZi) są najlepiej uzdolnieni do 
handlu, to w takim razie Polska po
winna mieć najlepszy handel w świ~ 
ci e, a tymczasem posiadamy najgor
szy. Wolę Rotszylda w Palestyni.e, 
eksportującego do Polski ka:pitaly, 
aniżeli Fettera w Gdyni, importuJą.cego 
owoce południowe w opakowaniu z 
godłem polskiem, ale eksportującego 
kapitały do Palestyny. 

Po przyjęciu pełnomocnictw, zała
twiono również nowelę o prawie btl
dowlall6m. (w.) 

-
Zgon 60rkija 

M o s k w a. (pAT.) Maksym Gor
kij, którego stan od kilku dni był bez
nadziejny, zmarł. 

M o s kwa. (PAT). Ma,ksym G()rkij 
zmarł w Gorkach w okolicach Mo
skwy. Pogrzeb na koszt państwa od
będzie się 20 czerwca o godz. 18 na 
placu Czerwonym. Rada komisarzy 
ludowych mianowała specjalną. komi
sję, która zajmie się organizacją. po
grzebu. 

Skazanie 18 'komuniistów 
na śmi1ere 

T o k i o (PAT). Sąd w Keijo ska
zał na mocy ustawy o bezpieczeństwie 
publicznem 18 komunistów na kar, 
śmierci, a 2 na 15 lat więzienia. W 
ten sposób zakończony został wielki 
proces przeciwko grupie komunistycz
nej, oskarżonej o usiłowanie zama
chu. 

"C,roi'x de Feu" 
g'rolł rozwiązanie 

p a r y 2:. (PAT.) Rada ministró\v 
dzisiaj rano uchwalila dekrety, przed
stawione przez ministra spraw we
wnętrznych Salengro, zmierzające do 
rozwiązania organizacyj paralmi1itar
nych. 

Organizacjami, które będą podle.. 
gały działaniu uchwalonych przez ga· 
binat dekretów są.: "Croix de Feu", 
,.Solidarite Francaise", "Francistes" i 
"J eunesses Patriotes". 

Lux na linJil Paryż -
Warszawa - Moskwa 

Warszawa. (Tel. wł.) Na kon
ferencji międzynarodowej przedstawi
cieli rozmaitych kolei posta.nowiono 
przedłUŻYĆ lux "Nord Express", kursu
jąCY 3 razy w tygodniu między Pa
ryżem, Ostendą i Warszawę. do Mo
skwy. Przesiadanie odbywać się bę
dzie na stacji granicznej polsko
sowieckiej Niegorełoje. Pociągi będą. 
przedłużone już od 1 lipca br. 

Pociq,g ten będzie zatrzymywał siQ 
w Zbąszyniu 15 minut, a w Poznaniu 
tylko minutę o godz. 13. \V drodze po
wrotnej zaś w Poznaniu o godz. 16,4.5. 
Przejazd ~ Paryża do Moskwy trwać 
będzie 43 godziny. (w) 

Strzelan~na dO' pochodu 
robotnłCZ:ego W Kownie 
Berlin. (PAT). Z Kowna duno-

szQ.: 
Według niepotwierdzonych wiado

moś-ci, podcza,s wczorajszej strzelaniny 
do poehodu robotniczego zabitych zo
stało 3 robotników. Urzędowa a.gencja 
litewska doniosła, że zabity został je
den z demonstrantów, a jeden poli
cjant raniony. Aresztowano 55 osób. 

P a ryż. (PAT). Agencja HavaS& 
donosi z Kowna: 

Dzisiaj w południe robotnicy zor
ganizowali manifestację, protestując 
przeciwko postępowaniu policji pod
czas pogrzebu robotnika, który popeł
nił samobójstwo, zabiwszy uprzedniQ 

S eJ-m uchwalił pełnOl1locnictw a dla rządu bez zastrzeżeń pracodawcę. Podczas wcZO'rajszego ł'O
grzebu doszło do poważnych starć z 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na dzisiej
szem posiedzeniu Sejm uchwalił peł
nomocnictwa dla rzą.du. Głosowali za 
niemi wszyscy posłowie, za wyjątkiem 
kilku, jak gen. Żeligowski, Mróz i je
go grupa robotnicza oraz kolo żydow
skie. Klub ukraiński głosow&ł za. peł-
nomocnictwam~ -

Dyskusja nie obfitowała. w żadne policją.. Jeqna osoba została zabita, 10 
godne uwagi momenty. ciężko rannych. Policja dzisiaj w po-

Warto zanotować jedynie pnemó- łudnie bYła zmuszona kilkakrotnie do 
wienie p. Pochmarskiego, jednego z szarżowania i do użycia broni. Do
przedstawicieli legjonistów, który żą,- tychczas niewiadomo, czy są zabici ł 
dał rewizji ostatniej reformy uposa- ranni. Ruch w środku miasta został 
żeń, k+.óra ,,,y kopała prz~paść pomię-, wstrzymany. 
dzy dołami pracowlliczemi i górą" tak 
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MllJONER PRZESTWORZA na terenie p3.1"Ilamentarnym góruje nad całą, szczeroocią" że part je do Sejmu Konf,i'skata 
p. Stptezyń.skim i kttóry wyraża swe Wł"ócą., że one przechowuję. najlepiej 
myśli () wiele j'aśniej i pełniej. id·eologję i że są. najbliż.sze życia. Mój * Boże, wszak to herezje w parlamencie 

Z t t ·· " l' k' p. Sławka. '" a o wys ąplema p. .ue 19OWS l~- To też głos gen. ZelIgowskIego 
go noszą, charakter zawsze rewelacYJ- jest przyjmowany z uśmieszkiem na 
ny. GEm. Zeligowski należy do ludzi ustach przez wielu słuchaczy w izibie ... 
najbardziej trzeźwych i najsiIniej oce-
niających rzeczywistość. Przyznał z W ARS'ZA WIANIN. 

Proces o zamachy w Kościanskiem 
zbliża się ku końcowi 

Po pr~em,ówi,envu prokwl'ato'ł'a ~abrrata g(,.0'8 o,brona 

L e s ż n o. (Tel. wł.). W dalszym I Niewiadomski, który rozprawił srę z 
cią,gu procesu o zamachy petardowe aktem o-skarżeni,a i zeznaniami świa~
w Kościań~kiem sąd wysłuchał prze- ków dowodowych. Wyrok ~apadll1e 
mówienia prO'kuratora Czaka, który później. . 

. domagał się surowego ukarania 0- Jeden ze świadków, Bisk?-pski, 

l skarżonych. Zkolei głos zabrali. obr~ń- który przed sądem cofn~l swoJe ze-

I 
cy: adw. Eborowicz, apI. Warmiński, znania, złożone przed policjq, został 
któremu po dwóch upomnieniach aresztowany. 

, przewodnicz~cy odebrał głos, i apI. 

DrugI powietrzny miljoner pilot Klemens I 
Dlugoszewski, który dziś, przybywając z 
lwowskim samolotem na lotnisko war· 
szawsl<ie Okęcie przeleciał od roku 1923 
1.000.000 klm. Na zdjęciu, dekoracja jubila
ta złotym krzyżem zasługi przez wicemin. 

komunikacji inż. Sobkowskiego. 
Fot. Edward Fikus 

17 czerwca. 
Nadzwyczajna sesja sejmowa! Daw

nemi laty wywołałaby silne poruszenie 
umysłów i byłaby wywołana jakiemiś 
bardzo doniosłemi wydarzeniami pu
blicznemi. Tymczasem teraz chodzi 
tylko o nowe pełnomocnictwa dla rzą
du. A obrady obecnej Wysokiej Izby 
nie wzbudzają zainteresowania nawet 
u jej uczestników. 

Ktoś skarżył się, że działalność u
stawodawcza przechodzi w ręce rządu, 
a nie parlamentu. Właściwie to od
krycie Ameryki. Ale czyż można rzą
dowi stawiać zarzuty, że nie respektu
je Wysokiej Izby, kiedy ona pracuje 
tak powolnie, tak ociężale, że dopraw
dy aż podziw budzi taka intensywność. 
W,s~ak to już dwa tygodnie prze

szło od czasu zwołania sesji. A rezul
tat? Jedna nowela o ustawie budow
lanej i rządowy projekt o pełnomoc
nictwach. To wszystko. W czasach 
dawnych opinja publiczna nie tolero
wałaby nigdy takiej "intensywności" 
prac sejmowych. Dzisiaj zaś wszyst
ko Jest dla niej .obojętne ... 

* Ani galerje nie są, pełne, jakkol-
wiek dotąd zawrSze przybywały na po
siedzenia bardzo licznie panie, znajo
me p()lS~W, w oczekiwaniu ich wystą
pień. A teraz i tu o~'łabienie wysiłkU 
i zainteresowania. 

Lawa oskarżonych w procesie leszczyńskim 

ZVdzi radomscy 
obsypali polic· kamieniami! 

Echa sqdowe awantur żydou~ski,ch w Ra,do1nł,U pr.zeciw ubo
jou:i }'y'tualnelnu 

R a d o m. (Tel. wI.) W dniu wczo- Wymienieni w akcie oskarżenia Żydzi 
rajszym przed sądem cl\"ręgowym w byli prowodyrami tych z.ajść 
Radomiu toczył się sens1'cyjny proces W wyniku rozprawy '.J.ąd sl,azal la
przeciwko Żydom 8zyi '(jlrykowi, A- ryk a na 2 lata więzienia, Gol iberga na 
brahamowi Wolg Goldbergo\vi, Szmu- 1 rok i 6 miesięcy więzienia, Kargen
lowki Karpenkopfowi i Gerszonowi Ic- kopfa na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, 
kowi Zalickiemu, oskarżO'nym o udział zaś Zalickiego na 1 rok więzienia z 
w demonstracji prz~ciwko ubojOWi ry- zawieszeniem na 3 lata. W motywach 
tualnemu w dniu 17 mar~a br., w cza- sąd twierdził, iż wymierZYł wyjątko
sie debat w Sejmie nad ust.aw~ o ubo- wo surową karę, a to z tego względu, 
ju rytualnym. Na policję, która ch cia- że demonstracje odbyły się bczpośred
la rozproszyć demonstratnów Żydów, nio po zajściaCh przytyckich i mogły 
posypał się grad kamiern i rozlp,głY wObec wzburzonych jeszcze umysłów 
się krzyki przeciw rządowi i policji. spowodować nOwe zajścia. 

Komun'il:m bez maski, 

War s z a w a. (Tel. wł.) Komisa
rjat rządu Warszawy skonfiskował 
przesyłkę" czasopism francuskich por
nograficznych. (w.) 

Intratna posada ' 
w a r s z a w a. (Tej. w~.) "ROibot

nik" podaje wiadomość, z'e jedną. ~ 
pierwszych większych transakcyJ, 
wci~gniętych przez b. ministra spra
wiedliwości Michał,owskiego, który zo
stał pisarzem hipotecznym - jest 
wpisanie przejęcia przez miasto War
szawę elektrowni stołecznej. 

Transakcja ta przyniesie b. mini
strowi dochodu około 100.000 zł. 

lam1ówienia W Bra,zyUi' 
K a t o w i c e. (AJS). W tych dniacll 

nadeszło znaczne zamówienie dla hut.. 
nictwa polskiego na dostawę 2000 
tonn szyn dla kolei brazylijrSkich. Za
mówienie to przedstawia .wartość 450 
tys. złotych. 

W najb1iższ~ch więc miesiącach 
walcownie szyn w kraju mają zapew
nione pełne zatrudnienie, wykonywać 
bowiem będą. - poza wspomnianrm -
zamówienie poprzednie dla koleI bra
zylijskiCh na 5 000 tonn wartości 
1.155.000 zł i dO'stawę 4 000 tonn szyn 
dla BułgaJrji wartości zg'Ólrą 900 tys. zł. 

Z'miana płci 
K a t O'W i c e. (T. wl). Do urzędu sta

nu cywilnego w Piekarach ślą,skich 
zgłosiła się 20-letni.a Paulina Słotów
na i zażądała zmiany imion i nazwi
ska w dokumentach, gdyż jak stwier
dzono, jest ona raczej mężczyzną i 
,chce zmienić nazwisko na Paweł Sło
ta, oraz odbyć służbę wojskową. 

Charakterystyczne cechy męskie u 
Słotównej stwier,dzili lekarze podczas 
jej pobytu w czasie choroby w szpi
talu. Wypadek ten przypomina po
dobny fakt zmiany płci lełlkoatletki 
czeskiej Zdenki Koubkowej, Q ostat
nio jednej z angielskiCh sportsmenek. 

Słotówna zostanie poddana zabie
gowi chirurgicznemu i będzie figuro
wała odtą.d jako Paweł Słota. 

Wystąpieni,a antyżydowskie 
w w:ojew. ws'chodni:ch 
Żargonowy "Hajnt" donosi ze Lwo

wa: 
"Na placu Piłsudskiego zatrzyma

ła się fura żydowskiego handlarza 
mleka, na której siedzial żołl1l p,rz-Żyd 
i jego matka. W pewnym momencie 
furę obrzucono kamieniami, które 
kontuzjowały siedzących. 

"vVe wsi Różanka koło S!tryja wy
bito szyhy w domach mipszkańców 
żydowskich. 

,;We wsi Włościanka ni('!znani 
sprawcy podpalili stodoły ze zbożem, 
należą,ce do Żydówki Sury Jakubo
wicz. W szeregu wiosek pod Hełzem 
zostały podpalone żydowslde domy." 

(mz.l 

• 
Panawie posłOWie radzą przy sła

bym komplecie. Szybko popodpisywa
li listy olbecnO'Ści i przeszli do bufetu 
luib na miasto. Jest upał. Także 
członkowie rzą,du nie przejmują się 
oIbradami. Wiadomo przecie zgóry, że 
wszystko przejdzie, a wszyscy posłowie 
są jednomyś1nie za udzieleniem pełno
mocnictw dla rządu. 

* Niechaj nikt nie ocze,kuje nadzwy- omuna y omunzmu 
czajności z obr,ad parlamentarnych. 
Poco? Pewne zainteresowanie budzi
ło w)'lstąpienie p. . StIpiczyńskiego. 
Wszak powszechnie uchodzi za pew
nik, że właśnie on jest doradcą poli
tycznym obecnego rzą,du. 

Jego przemówienie hardzo przypo
minało główne tezy wystąpienia pre
mjera. Założenia były te same. Tyl
ko oprawa inna: o ile premjer mÓ'Yił 

z wielką szczerością i bezpośrednIO- ' 

Los Jerzvkiewicza - szcześcio Uivczo 
Kolekt Lo+. Państw. w Pozuaahl, Pocztowa SO 

ścią, na jaką tylko go stać, - o tyle 
dorad ca polityczny rzą~u stał się dr: 
plomata, który zasadmcze swe mysh 
ubrał .;. formę tak wyszukaną, i tak 
boo'atą w słowa, że pogrążała się w 
ni~h istota i zasadnic7.a myśl, której 
trudno było się doszukać i trudno od
naleźć. 

Zawodu doznali wszyscy, którzy od 
jego wystąpienia . o~zekiwali łakichś 
wskazań. Trzeba lUZ bezstronme oka
zać wyższość p. Miedzil':.skiemu, który 

"Kameleony" - "Z~emia ,i wola .. " - N. E. P: .. Tak lwana'konst'Y'tucja ... - Kant w· zał 
ożenFu, a Hegel "na odwyrtkę" Prawdziwe obUcze 

L ó d ź, 18 czerwca. 
Zazwyczaj o komunizmie mówi się 

jako o czemś realnem, o czem istnie
ją.cem i... popełnia się zasadniczy 
błą.d. Tymczasem komuniści są li 
tylko kameleonami, zmieniającemi 
barwę w zależności od warunków ... 

Komunizm jako taki nie istnieje, 
jest to poprostu fikCja, za pomocą 
której grupa kombinatorów nabija 
miljony w butelkę L.. To też komuni
sta nie dla tego jest szkodliwy, że 
wyznaje taki czy inny program, lecz 
przedewszystkiem z tego względu, że 
jest to albo oszust, albo idjota. Od
danie zaś władzy w ręce grona, slda
dającego się z. kanciarzy i opętanych 
przez nich tumanów, jest w skutkach 
swych katastrofalne. 

Powtarzamy - komunizm jako ta
ki nie istnieje. Z jednej strony jest 
pewna teorja, której nikt nigdy i ni
gdzie nie wcielał w życie, bo jej urze
czywistnić nie można. Z drugiej zaś 

są kraje uchodzę;ce za państw,a komu
nistyczne, ale nie mają·ce z właściwym 
komunizmem nic wspólnego. Zajmij
my się najpierw pokrótce "komuni
stycznemi" państwami. 

Jak podała prasa, ostatnio Rosja, 
Oficjalnie dla zmydlenia oczu nazywa
na Związkiem Socjalistycznych Ra
dzieckich Republik, wprowatlziła no
wą "liberalną" konstytucję. Niektó
rzy bardziej zjełczali liberałowie 0-
gromnie się tern ucieszyli, że niby to 
i tam w kraju czerwonego teroru 
zwyciężają ostatecznie prądy wolno
ściowe, a zatem ... 

... A zatem jeszcze raz udało się na
brać pewną liczbę naiwniaków! 

Przypomnijmy sobie historję ostat
nich przemian w Rosji. Zaczęło się od 
tego, że tak zwani komuniści sięgnęli 
po władzę pod hasłami zupełnie 
sprzecznemi ze swoją teorją. Teorja 
bowiem między innemi głosi "dykta
turę pl'Qletarjatu", oraz uspołecznienie 

warsztatów p1'acy, a zatem ziemi. 
Tymczasem sztandarowemi hasłami 
"komunistów" był stary okrzyk: 
ziemia i wola, czyli ziemia i wol
llOŚĆ!. .. 

Oczywiście na początku wyglą,dało 
to bardzo idyllicznie. Ciemny "mu
żyk" uwierzył i rozpoczęło się dziele
nie ziemi pod rządami rad chłopsko
robotniczo-żoŁnierskich... Była tedy i 
ziemia i '\ovolność. Trwało to jednak 
bardzo krótko - już w 20 roku ogło
szon'!') koniec wolności przez wprowa
dzenie dyktatury partji, bo nie trzeba 
już było bawić się w operetkowe rady, 
guyż towarzysz Dzierżyński zdołał do 
tego czasu zmontować aparat "cze-ka" 
i poobsadzano pułki "politrukami" o 
daleko idących pełnomocnictwach. 
Zabrano wolność, lecz nie śmiano je
szcze odbierać ziemi, dookoła bowiem 
płonęła granica, bo chłop był potrzeb
ny, bo zama.eb. na ziemię stałby mę 
końcem bolszewizmu. Gdyby wów-



czas zabrano ziemię, czerwonogwar
dziści porzuciliby front, tak, jak po 
zabraniu wolności kronsztadcy mary
narze wyrżnęli komisarzy ... Ziemię za
brano nieco później, gdy wojny już się 
zakończyły i wierne oddziały zawodo
wych komunistów można było użyć 
do karnych ekspedycyj przeciwko 
chłopom. Polała się wówczas obficie 
krew i powstały kołchozy... Tak na
bito w butelkę conajmniej 80 proc. 
ludności "socjalistycznej ojczyzny". 

Teraz przyszła kolej na mieszczań
stwo. I{upiec rosyjski nie jest p ar-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
lIpecJ. chorób akclr. wener. i moczopłciowyoh 
Łódi, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-1~ i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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w.enjuszem. Kto choć trochę zna hi
storję tego dziwnego państwa, wie że 
kupcami byli pierwsi jego założyciele 
- waregowie, którzy zsławizowani 
prze.z stulecia handlowali w Nowo
grodzie czy Pskowie, podobnie, jak 
k!lpcami ostatecznie stali się tatarzy 
kazańscy, bułgarowi e i inni najeźdcy. 
Ęupcom też Rosja zawdzięcza zdoby
c!e Syberji i Alaski, dopiero później 
odprzedanej Stanom Zjednoczonym ... 
Kupiec zatem zawsze stanowił jeden 
z zasadniczych składników Rosji, to 
też teraz do odbudowy kraju, zni
szczonego przez rewolucję, przede
wszystkiem trzeba było zaprzą;dz ku
piectwo. A w tym celu ich zkolei na
leżało nabić w butelkę - ogłoszono 
.,Nep", czyli Nową Ekonomiczną. Po
litykę· Przywrócono wolność handlu, 
wolność bogacenia się i zakładania 
przedsiębiorstw. W Rosji zawrzało -
zahukani kupcy rzucili się do dzieła 
i w krótkim czasie częściowo odbu
dowano ruiny... Gdy już kupiectwo 
zrobiło swoje, natychmiast upaństwo
wiono cały dorobek, a. twórców posła
no na Sołowki razem z "kułaka.mi", 
czyli tymi Chłopami, którzy po obro
nieniu własną krwią. "SOCjalistycznej 
ojczyzny" nie chcieli zgodzić się na 
pańszczyznę w kołchozach ... 

Teraz po wystrychnięciu na dudka 
chłopów i kupców zabrano się do bu
jania robotnika - ogłoszono HplaU
letkę". Zapędzono do pracy masy ro
botnicze, którym wmawiano, że fabry
ki należą do nich, zatem nie trzeba 
żałować potu... Robotnik uwierzył, 
zaczęły powstawać kombinaty magni
togorskie i dnieprostroje. Aliści po 
pewnym czasie "udarnik" spo&trzegł, 
że choć orze jak wół (równie wytrwa
le i tępo) choć jest "obywatelem 
pierwszej klasy"; to jednak w wago
nach pierwszej klasy nie on jeździ. 
Krymskie uzdrowiska, moskiewskie 
restauracje i kauka.skie wina s~ przy
wilejem nie robotnika, lecz ezerwone' 
biurokracji._ Robotnikowi przyznano 
prawo do wysiłku wedle recepty tow. 
Stachanowa, ale odebrano prawo 
strajku... Strajk w państwie robotni
czem nazywa się zdrad~ i karze roz
strzelaniem! 

'Vł'eszcie ostatnio ogłoszono "wol
nościową" konstytucję aż do prawa 
oddzielania się od związku tych ,,re
publik", które mają już dosyć "so
wieckiego raju" włącznie... Papier 
cierpliwy - napisać można bardzo 
wiele, lecz gdy grono profesorów ki
jowskiego uniwersytetu zaczęło zasta
nawiać się nad ewentualnością odse
parowania się od Z. S. R. R., wkroczy
ło G. P. U. i ofiarowało każdemu z 
nich po kilka . ładnych niklowanych 
kulek w leb_ Tak wygląda nowa s0-

wiecka konstytucja w świetle rzeczy
wistości... 

Chłopów wykiwano z okazji po
działu ziemi, kupiectwo w czasie "Ne
pu", robotników przy spOSObności 0-
sławionych "piatiletek..... Kogo oni 
teraz chcą oszukać konstytucją. 'l 

Oczywiście zagranicę! 

Ten produkt jest przeznaczony na 
eksport do siostrzycy-Francji, na uży
tek głupiutki-ch rent jerów. Patrzcie, 
towarzysze-"czerwoni burżuje", jak tu 
u nas jest ładnie! I wolność i rów
ność i braterstwo!... Nie wolno niko
go bez sądu więzić, każdy ma. prawo 
posiadać prywatną własność, a i ja
kiś ściślejszy związeczek z nami ni
czem nie grozi - zbrzydnie wam, to 
się będziecie mogli znowu odłą.czyć, 
tak jak naprzykład Azerbeidżan, czy 
Gruzja... Bo Gruzja może tylko nie 
~yczy sobie ! ..• 

Zdaje się, że uwierzą ... 
Widzimy, że komunizm opiera się 

na "kancie". - "Nazywamy się ko
munistami, a jesteśmy w zależności 
od potrzeby "ziemlewolcami", "nepma
nami"· czy "liberałami.. ... - Z Kantem 
przez duże K, teorje "papy" Marxa 
nie wiele mają. wspól~, natomiut 
cała ta dialektyka materjalistyczna. 
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wywodzi ai, z poezeiwego Hegla. le
no że go uprzednio odpowiednio sl're
parowano - jak się dowcipnie wyra
ził jeden z "teoretyków" - Marx po
stawił Hegla na. głowie! Rezultat nie
bywały - oto naprzykład wedle teorji 
tego "proroka" rewolucja proletarjac
ka najpierw wybuchnie w kra
jach najbardziej uprzemysłowionych ... 
Tymczasem wybuchła w Rosji, pań
stwie najbardziej ciemnem i naj
mniej uprzemysłowionem! Najbar
dziej w przemyśle zaawansowane 
Niemcy, Włochy i Anglja jakoś się 
dotąd trzymają, natomiast po Rosji 
kolej przyszła na inny rolniczy kraj 
- na Hiszpanj ę! Słowem ten ekspe
ryment stawiania Hegla na głowie 
dał dziwnie mizerne rezultaty - logi
ka to nie cyrkowa tancerka. 

Komunizm bez maski jest bal'd1!lO 
pospolity - poprostu gromadzie cwa
niaków na. czele z "narodem wybra
nym" zachciało się zaję.ć miejsce u
przywilejowanych rosyjskich "pamie
szczyków" i hiszpańskich grandów. 
"Uskuteczniono" tedy grandę i po
krzyku ... 

Uwierzyły w komunizm te kraje, 
gdzie jest największy procent analfa
betów L. pacyfistyczna Francja, ma
jąca nadzieję, że "towarzysze" z nad 
Wołgi przyjdą ratować rent jerów z 
nad Sekwany, gdy dojdzie do wojny .. . 
Juściż przyjdą tak, jak w 14 roku .. . 
Tyle pomocy zobaczy Francja, ile zo
baczyła pieniędzy, pożyczonych w 
swoim czasie kochanym sprzymie

. rzeńcoDl na "gasudarstwiennyj za-
jom". ha. 

44.031 zł na samolot "Chrobrv" 
Do ~nia 18 b. m. włącznie złożono na samolot "ChrobryM 
44.031,46 zł - Sprawozdanie z tego dnia podamy później 

Zebrane na ślubie lUP. Edmun-
d06twa Ga..useów wPoiewach 

Tow. Lowillokie, ul. Młyńska 9 
N. N. z brid~e'a 
Zrzeszenie SamoozielnV1ch Przed· 

stawicieli Ha.ndlowytOh w Po
znaniu 

Stanisław laeiecki, NQ6kowo. pow. 
wrr;esińaki 

Irka i Olga Mi6iórne, Lęłkt - Małe, 
zebra.ne na przedstawieniu domo
wem 

St. LLbera II, Kotmin, per Obrzye
kG 

K. Jaskulski, lek. wet., Czerniejerwo 
Stanisław Jaskulski, rolnik, Adol. 

f()IWo, p. Chodziet 
Zebrane w agenturze ga'Let p. Poh-

1111.. Kórnik 
Zebrane .W &gOOltl!rze gaa.:et p. Bi-

16.= 
25,-

4,(15 

50,= 

15,72 

8,--

2,= 
5,-' 

2,= 

ł1.2O I 
• 

browicza, Gniezno 
Zebrane "agenturze goll.~et p. Ti&

tza, Oborniki: Wincenty Lera
cZY'k 2,-. Wł. Witkowski, letk. 
wet. 10.-' razem 

mgr. Wincenty Kru62.1ka. BiałQIŚli
wie 

Czesław SzymRnkiewi~ NoWJ 
Tomyśl 

Józef W)"dra. Strzał'k~ 
Zebrane na meczu kręgl08.rzy K. K. 

.. Polonia" l K. K. "Olympia" 
Poznań 

Uczestnicy kursu Li·g! Obrony 
PrzeciwS1,"Rzo'wej, zorganizowane
go przez Polskie Powszechne 
Toowarzystwo Farmaceutyczne, 
.Qkrę.g Poznański, dla dyplomo-
wanych farmaceutów 

20,-

12,--

5,= 

5,= 
1 ...... 

20,-

96,72 

Imieninv Prota i Gerwazego 

Wielkiem wydarzeniem w życiu 
społecznem, gospodarczem i kultural
nem jest dzień dzisiejszy. Oto dzisiaj 
święci wielka rodzina czytelników ,,0-
rędownika", a z nią chYba cała Pol
ska, więcej powiem - cały ~świat świę
ci imieniny wielkich bohaterów, pa
nów Prota i Gerwazego. 

Wspaniałe uroczystości dzisiejsze 
zapiszą się zlotemi zgłoskami nietyl
ko na ·tak zwanych duszach czcigod
nych naszych Solenizantów, a~ rów
nież w duszach wszystkich ich wiel
bicieli, których liczba nie zna granic. 
Pan Prot i pan Gerwazy święcili dzień 
swoich imienin szczególnie uroczyście, 
jako Że - prawdę powiedziawszy -
były to pierwsze imieniny w szelmow
skiem ich życiu. 

Dzień ten godZi się utrwalić czar
ną. farb~ na łamach "Orędownika", 
aby pozostał w pamięci nietylko współ
czesnych, lecz aby pozostał jako hi
storyczny dokument dla potomnych 
na wieki wieków. 

Poniżej podaję krótkie relacje z 
przebiegu wspaniałych uroczystości, 
jakie chyba tylko z uroczystościami 
zaślubin księcia Kentu porównane być 
mog~ ... 

Już dawno przed imieninami na
szych uciesznych draniów utworzył 
się komitet, w którego skład weszli 
najpn:edniejsi obywatele kraju, a mia
nowicie pp.: Agnieszka Pęcak, Fran-

ciszek Wypiorek, Maksymiljan Kur
biel, Ignacy Szalaty, Ksawery Bam
bosz, Onufry Pitwoszek, Balbina Siecz
karek, Apolonjusz Kwapik. Euz.ebjus!!: 
Kancik, Petronela Ozdóbko, Feliks 
I<lapsio, Marta Kurzawka, Wojciech 
Karabin, Katarzyna Flinta, Apolonjusz 
Bęben, Rozalja Wanciorek i Roman 
Kaczmarek. 

ZespÓł powyższy tworZYł komitet 
honorowy, który wydelegował opieku
na i "właściwego" ojca Kazimierza 
Grusa, tudzież niżej podpisanego do 
Solenizantów, zaopatrzywszy Da! w 
cenne dary, jakie ufundowały panie 
komitetowe. ~ 

Wśród darów zwracały ogólną u
wagę !!:właszcza wianuszek suszonego 
rumianku, ufundowany przez p. :Mar
tę Kurzawkę, 6 placków kartoflanych, 
własnoręcznie ugniecionych przez p. 
Katarzynę Flintę, 3 pączki rzodkiE>

wek - p. Agnieszka Pęcak. wreszcie 
2 już wymoczone śledzie - dar p. Pe
tron eli Ozdóbko. 

Udaliśmy się z Kaziem Grusem na 
miejsce zakazane, gdzie przebywali 
Prot i Gerwazy, do których krótko, ale 
dość rzeczowo przemówił opiekun 
Grus, chwaląc dobre czyny swych 
szelmowskich synków i karcąc ostro 
niektóre wybryki, poczem wręczył w&
sołym Solenizantom bukiet kwiatów 
polnych z butelką. soku wiśniowego. 
Trzeba bowiem zauważyć, że zar6wno 

Gros jak 1 jego dzieci, to ludzie (prze
ważnie) "nietronkowi". 

J a zaś wręczyłem Protowi i Gerwa.
zemu wśród głębokiego nastroju i 
skupienia ducha dyplom zasługi za 
ich dotychczasow~ owocną., wspania
łą i wesołą pracę radosno-twórczą··· . 

Ponadto nasi Solenizanci otrzymali 
moc pocztówek, listów i telegramów, 
od wielbicieli i od ... wierzycieli. Od
była się pod koniec piękna zabawa, 
w czasie której zjedliśmy przyniesione 
dary... Wreszcie Solenizanci, syci 
szczęścia i chwały ... zasnęli snem ludzi 
dobrych i prawdziwie sprawiedliwych. 

Zobaczymy w niedZielnej serji, ja.
ki to był ten sen nocy letniej ... 

T. Z. HERNES. 

Atak epłlep1ycmy 
na widok ... myszy 

Warszawa (Tel. wł.) Jak do
nosi prasa żydowska, 17-1etnia Lonia. 
Lipszycówna, uczenica gimnazjum 
Szczepanowskiej w Warszawie, bawi
ła u koleżanki w Grodzisku. RazeJn 
z ni~ odrabiała lekcje. Nagle z k.Q.ta. 
wyskoczyła mysz. 

Lipszycówna tak się przeraziła wi· 
doku myszy, że padła w konwulsjach 
na. podłogę. 

Niezwłocznie wezwany lekarz 
stwierdził, że byl to atak epileptycz
ny. Po ataku tym pozostały ślady 
paraliżu. -------Warszawska 

giełda pieniężna 
z dnia 18 czerwca lOO6 r. 

Bel.goja 89.56; Berlliim 218,45; Holandja 359,35; 
Londyn 26,75; Nowy Jorok (czek) /),34'/.; Nowy 
Jcrlk (lkaJbel) 5,32; Pary6; 35,01; P.ra~a 2'1.,!r7; 
Sztokholm 137,95; Szwajcarja 172,05; 0&10 liH..35. 

U,s:powobienie niejed'nO'Ii<t.e. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z 'dnia 18 cZęrW'C1. 193IS ~. 
1;yto 15 tonn po 15.<l(l. 
Ceny orjentaeyjne: ży1to 14.""~15; ps,;enicl. 

21.50-21.75: jęc:=iel'l j~d1l()1ity 15.76-111; j~E
lnień i!lbierany 1.').25-15,50; owies 15-Ui,76; o~ 
by 10.'il'>-11; obr~y ~enne grube l mial'kJe U.OO 
d{) 11,50; otrę'by psttmne Arednie 10,00-11; O<tre
by jecmniell'ne 11,7'5-.12,T5; koooy tnillJlle 17,50 
do 18.00; kuch,. r.ze\>akowe 14,25-<1~.745; kuchT 
sl<meczni,kcwe 17,25--18,25; kuehy «okosowe ~ 
H.5O-<15,50; w Y'1;1 dki SUB7m\e 5-3,50. Og61ne .-
6p08Obienie spokojne. 

Pozna" 
p o • Ił a 11, 18. S. 1938 r. 

W. r O n t f r Handel lIorto....." pa,."teł Poeaa. 
ładonld wagonowo, d08t.,..a bId,,!!. la lO. t., 

8TANDARTY: 1l tyto 700 el1 .. 2) ps'&etllc& 
158 Irl\~ al owlee 420 Kil. 

Cen,. orJentaey}ne: 
tyto CUsposoblenle spokojne) • • 
P&unica CUsp.,sob. spokojne) • • 
JeC!lmień 700-723 el1. , • • • • 
J eczm leń 670-680 a-Il. • • • • • 

Usposobienie spokojne. 

lUft-- 14,50 
21,50-- 21,75 
16.00- 16.25 
15.7ft-- 16. on 

OwIes 450-470 gil. • • • • • • 15,7ft-- 16.00 
Owlee standartowy . • • • • • 15.25- 15,50 

Usposobienie apCJkojne. 
Ma ka '" 
tytnit wyci a It. 0·30% wl. w.. • • 
tytnia gat. I 0-50% 1'0'1. w. • • • 
h-tnia gat. I 0·65% wl. w •••• 
tytnia gat. II 50·65% wł. w. • • 
btnia p~1. POl' 85% wł. w •• 

USI>OOobienle sp()kojne. 
pezeonna gat. I wyc. 0-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
ps~enn8 gat. TB 0·55% wl. w.. • 
pszenna gat. IC 0-6lJ70 wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-6:'% wl. w.. . 
pszenna gat. HA 2;)-55% wio w •• 
pszenna gat. IIB 20·6/i% wl. W •• 
pezenna gat. HD 45·65% wl. w •• 
p8zenna gat. IIF 55·65% wl. w •• 
PMienna gat. lIG 60-65% wl. W •• 
paZl'n.na gat. UlA 60-70% wL w. 
pszenna gat. lUB 70-75% wł. W. 

U8P~obienie spokojne. 
Otre",,. tytnie sta nd. • • • • • 
Otręby Pllzenne grube stand. • • 
Otręby pszenne średnie stand.. • 
Otręby jeczmienne • • • • 
Gorczyca • • • • • • • • •• 
Wyka latoWI •••••••• 
Peluszka • • • • • • • • • • 
Groch Viktor;a • • • • • • • 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Łubin nlebleskl • • • • • • • 
lAIbin ł6lty • • • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach • 
Makuch rzepak. w taflach. • • 
Makuch slonooZln!,k. w taflo 42/43% 
Słoma pszenna luz.m • • • • • 

.. pszenna !>rl8QWaJIla • • • 

.. tytnia luzem. • • • • • 

.. tytnia prasowan'; • • • • 
" owsiana luz.aJ . • • • • 
• owsiana prlUoOWan& • • • 

jęczmienna 11lzen.. • • • • 
.. ieczmienna ,rasowa.na • • 

I:)iano zwykle luzem •••• 
.. lIWy kle prIUlOW8JIle. • • • 
.. na.dnotec:Je luzem. • • • 
.• nadnoteckie I)rpsowllQle. • 

21,7ft-- 22.00 
21,2ft-- 21,50 
20,25- 20,75 
15,00- 16.00 
13.50- H,Sn 

3.5,00- 36,75 
34.25- 34,76 
33.25- 33,75 
82.7D- 33,25 
31.7ft-- 32.25 
31.00- 31.50 
80.50- 31.00 
28.00- 28.50 
23,76- 24.25 
22,25- 22,75 
20,25- 20,75 
l8,2ft-- 18,75 

10.00- 10,50 
10,25- 10.75 
9.25- 10,00 

11,00- 12.25 
iS2.00- 34.00 
25.00- 27.00 
2550- 27.60 
21.00- 23,00 
20.00- 22.00 
11,60- 12,00 
18,75- 14,25 
16,75- 17,00 
14.00- 14,25 
16,75- 17.25 

1.50-- 1.75 
2,00- 2,25 
1.80- 1,85 
2.35- 2.60 
1,8ft-- 2.10 
2,35- 2.60 
1.50- 1,75 
2.00- 2.25 
5,00- 5.50 
5,50- 6,00 
6.00- 6,1)0 
7.00- 7.50 

Og61ne usposoblen!e spokojne. 
Og61ny obrót: 1354.7 tonn, w tem żyta 369 

tonn, pszenicy 163 tonn, ięczmien'a 272 tonn, 
owea 112 toml. 

Warszawa 
z dnia 16 czerwca 1936 r. 

Pszenica joonoliota ~5-24; ,pszenica zbiera
na 23--a3.Ii; żytG jed'nolite 15-115 25; tyto i1Jbiera. 
ne 14,7;)-<15; owies jed<noHt,. 16-16,5; ()Wjes 
eksPQ:~WY lB,ft--16.71Ó: owieli zJbierany 115,5-46; 
lE\'C2lmJen browarny 15,75-16; ieoz,miefl jednaLi. 
tJ 15,5-15,70: jęczmień i"lbierany 15.2.l-15,óO' 
jecmniel'l zimowJ 15-.15.25; O<trę!by pszenne gru: 
be 1!l50-12; Obręby p&zenne mia~kie i Średn:. 
10,liO--l;.1: otrQ'bT htmie 9,715-tl,2S. Ogólny obrl'lt 
toon ~ o~ -. _ illta to1Ia....aiał..U~Jliłl 
spokOJne -- ' .. r ~ . ~--:--.-



N'umer 142 ..... (')RĘD-OWNIK, sollota, (łnia ~ czerwca 1936 - Strona t 

Uwaga, Przyjacielu! 
Ł 6 d Ź, 18 czerwca. 

Drogi Przyjacielul 
Gdy dzisiaj rano wsiadłem do 

tramwaju, którym obaj jeździmy do 
pracy, zauważyłem jak chowałeś szyb
ko do kieszeni gazetę, którą przedtem 
czytałeś. Mam dobre oczy i dostrze
głem tytUł twojej gazety. Była to ga
zeta żydowska, najbardziej antypol
ska. najbardziej bolszewicka i gudłaj
ska z żydowskich gazet łódzkich, wy
dawanych VIl języku polskim. Widzia
łem twoje zmieszanie i dlatego uda
łem, że nic nie zauważyłem. Wszak 
nie dawniej, jflk onegdaj rozmawiali
śmy długo ze 'f)bą. o wielkiej krzyw
dzie, jaką wyrządza sobie i ca,lej spo
łeczności polskiej każdy Polak, czyta
jący ~azety \\-'}'dawane po polsku 
przez Zydów lub nawet takie, w któ
rych często pisują żydzi. Godziłeś się 

myślał inaczej, nie Chowałbyś tak 
, szybko do kieszeni szmaty żydowskiej 

na mój widok. Więc dlaczego tak 
brzydko postępujesz, dlaczego sam ro
bisz to, co uważasz za nieprzebaczalne 
i niedopuszczalne u innych? Dlacze
go nie zaczynasz od siebie tego, co 
chciałbyś aby wszyscy Polacy czynili? 
Jakiem prawem oburzasz się na roda
ka robociarza, który kupi sobie od 
czasu do czasu żydowską gazetkę 
"sensacyjul'J,", kiedy ty sam ukradkiem 
kupujesz żydowskie świstki? Na tQ
bie spoczywa większa odpowiedzial
noOść niż na innych, bo ty jesteś inte
ligentem, na ciebie patrzl'J, prostaczko
wie i wierzq" że to co ty robisz jest 
słuszne i zgQdne z postulatami pol
skiego nacjonalizmu. Dlatego tobie 
przedewszystkiem nie wolno brać do 
ręki gazety żydowskiej. Nietylko nie 
wolno ci jej kupić, ale nawet w loka
lach publicznych powinieneś wystrze-

gać się pt"zed czytaniem żydowskich 
gazet. . 

Pamiętaj, Drogi Przyjacielu, że dla 
nas Polaków nie skończyła się walka 
o Polskę z chwilą pokonania dawnych 
zaborców t odpfłdzenia najeźdźcy bol
szewickif"go. Mamy przed SQbą jeszcze 
olbrzymie ' zadanie oswobodzenia nie
podległej Polski od wroga, który się 
wśród nas usadowił i paszportami 
naszego niepodległego Państwa się le
gitymuje. Najpotężniejszl'J, bronil'J, te
go wroga jest bibuła - sl'J, te tuziny 
i tuziny gazet i gazetek. drukowa
nych w · naszym polskim języku na 
naszl'J, zgubę i nasze pognębienie. W 
tej walce >"Sprzymierzeńców nie mamy. 
Władza państwowa Qgłasza się neu
tralnl'J,. Pozwala nam walczyć, ale za
chowuje się tak, jakby wynik tej wal
kinył dla niej Qbojętny. Dla niej wal
ka o Polskę skończyła się na przy
stanku z napisem "Niepodległość". My 

jednak wiemy, że prawdziwa niepod
ległość znajduje sit o parę przystano 
ków dalej. Do tego ostatniego przy
stanku, który nosi nazwę "Polska -
niepodlegle państwo Polaków", musi
my dojść sami o własnych siłach. Na 
drodze wróg gęsto rozstawił swoie 
zdradzieckie sidła. Musimy uważać i 
obchodzić je, skoro nikt nie chce nam, 
ludowi polskiemu, oczyścić terenu. Si
deł tych nie wolno ani ogll'J,dać ani 
dotykać, bo łatwo uwikłać się w nie. 
Dlatego szerokim łukiem obchodź 
każdy kramik z gazetami żydowskie
mi, drukowaneml po polsku, nie bierz 
do ręki gazety, w której pisują żydzi, 
abyś groszem twoim wroga nie wspo
magał t rodakom twoim zgorszenia 
nie dawał. 

Daj mi słowo, że więcej nie kupisz 
żydowskiej gazety. a zostanę nadal 
twoim wiernym przyjacielem. 

xx 

ze innl'J" a nawet dorzuciłeś kilka moc
nych i przekonywujących argumentów 
za bezwzględnym bojkotem żydow
skiej i żydofilskiej prasy przez Pola
ków, którzy pl'agnl'J, uważać siebie i 
przez innych być uważani· za uczci
wych l'odakó"w. A tymczasem na dru
gi dziell po tej rozmowie musiałem 
ujrzeć w ręku twoim żydowską szma
tę, w której każde zdanie, każda 
wzmianka i każdy artykulik zawiera
jl'J, w sobie mniej"lub więcej ukrytą 
zniewagę tego wszystkiego, co Polak 

z. za kulis zaburzeń w Gdańsku 

~lef uta~u lulle na JI~fle~ie uturmlW[8 
Skutki pObł,aźUwości polsk'iej wobe't wybryków hitlerowskich w Wołnem M'ieście 

czci i szanuje. G d a ń s k, 17 czerwca. 
Wiem zgóry, że będziesz próbował Gdallsk żyje w naprężeniu. 'Hitle-

usprawiedliwić się - wierzę nawet, rowcy zapowiaJajl'J, rozprawien.e się z 
że masz na sWQje usprawiedliwienie opozycyjnymi "terorystami·· ... Takiego 
jakieś argumenty, ale chociażby były zaQgnienia stosunków wewnętrznych 
najważniejsze, uznać ich nie mogę· w wojnem mieście nie bylo :1awet W 
Sam przecież po łiedziałeś onegdaj, że sławetnym okl'esie przedwyborczym 
niema uSll:rawiedliwienia dla Polaka, roku ubiegłego. Są bójki, napady, pa-
który kupił gazetę, służącą interesom dają drzały i trupy. • 
żydowsldm. 

Może mi powiesz, że kupiłeś tę A'li odezwy "Gauleitera" Forstera, 
szmatę żydowską, aby na własne oczy ani nacil'J,gane oświetlenia prasowe 
przekoOnać się, jak skandalicznie I przed nikim w Gdańsku nie zdołają 
perfidnie fa.Iszują Żydzi sprawozda- zasło'1ić rzeczywistości. Jest bezspor
nia z przebiegu r.ozprawy o zajścia w ne, ż :J ma się 1\. ... do czynienia z celo
Przytyku. Na taką wymówkę odpo- wem wywQływa1liem zaburze!'l. Nikt 
wiedziałaby ci najlepiej nasza wspól- też nie wierzy, że to opozycja "napada'· 
na znajoma, pani Janowa z pralni, na narodowych sorjalistów. Dla bez
której wrodzonym rozumem i zdumie- strol"nego obserwatora jasne jest. że 
wajl'J,cą zdQlnością lapidarnego stawia- beznY3rednlrh winowajrów zaburzeń 
nia najbardziej rzekomo powikłanych w bl'un&tnyrh szukać nflleży szeregach 
kwestyj, tak ~ię zawsze zachwycasz. Taklyka hitlero\\'r6w w Gdallsku 
Pani Janowa powiedZiałaby ci krótko jest pozornie dziwna i niezrozumiała. 
i węzłowato: "Patrzcie go - przeko- ObJektywnie oceniając sytuację poli
nywać się musi dopiero, że Żydzi łią \ tyczną., wolnego m ia~ta. trzeba stwier
jak najęci, gdy p'ragną utrącić niewy- dzić. że hitlerowcom. irb władaniu 
godnego świadka. 1 jeszcze zapłacił Gdal'u,kiem, nie zagraża w tej chwili 
im 20 groszy za to, żeby się przeko- żadne niebezpieczeństwo Tak się bo
naćl" wiem układają warunki, że dla obale-

Takich jak ty, Drogi Przyjacielu, nia "eżimu hitlerQwskiego niema kon
jest niestety więcej. Kupujl'J, oni ży- \ junktury. Opozyrja. majac prztciwko 
d?wskie g~zety. a na usprawie'~liwie-l sobie cały aparat administracyjny i 
m.e tego.l1Ie~odnego postęp~w.ama mó- policYjny, nie może z tego względu. ja~ 
WIą s?lne! ze trzeba przecIe.z pr~eko: koteż z uwagi na swoją różnorodność, 
nac SIę, Jak dalekoO posuwają Zydzl I stworzyć odpowieClnie!w frontu: Nie
'swojl'J, bezczelnościl'J, i )ak ~al~ko ~ię: ma ' ei kon iu nktmy ~ewnętrznej. co 
ga w po.lsce bezkarnosć, dZIękI ktorej jest najważniejsze. Obecne władze 
byle sffiIerdz.ący w~,:,łoka .z ghetta! g'dall,:kie mają silne oparcie o Berlin 
doO!'wa\~s~y SIę d<;> p lOra, ~oz~ do woli Tego oparcia nie ma zamiaru Qsłabiać 
z!llewa~~~ Polako:"" o~)lazać l~h uczu- "zaT)!'zyjaźu iona"' Polska, Na. szerszym 
cIa rehgljne~ drWiĆ z lC~ p~t~Jotrz?mu. zaś tqrenie mię1zynarodowym tak si~ 
Ale czy!o Jest usprawI~dlJwleI.lle: I układają. stosunki. że napewno mało 

P0.n~ysl tylko, . Dr?gI PrzYJacIelu, jest takir·h. którzyhy rhrieli za stano-
przeclez ty, kupu]l'J,c zydowskl'J, gazetę " .., ., . , 
w takiej intencji, stajesz się jeszcze I ,,~sl{() Y" s~ll'awle gLla~.skl~J płaclc po~ 
gorszym niż ci, na których psioczysz, I wlkł~l1Taml z R~eszą., Nleml~cką; 
że Żydom na taką bezkarność pozwa- . S~orQ taką.,lest rz~czyw.Istosć, któ
lają. BQ ty jeszcze ŻydQm za tę iSh / rej ~le~~,p~wo.flu 7~rIem~la.ć. to trz~
bezcze lność płacisz! Oni znieważaJą I babi PlZ:lą~ •. Zf tl1tle.r,owc~ w Gd.an
twoich rodaków, Obrażają ich uczucia, s~u. n0Y"ll1lll Sl~ C~WYC1C naJo.dpowled
deprawują ich, a ty regularnie dzień ~leJs,zel taktyk] ~lelęg-~owama spo~~
w dd~ń placisz im za to po 20 groszy. I lU. To. dałoby t;z naJlepsze .:"ymkl, 
Popierasz zatem proceder, którym się wv;trflrlłoby bron z rąk. OPOZYCJI, Fala 
g{)rszysz, i na który się oburzasz. zas narodowego entuzJazmu, docho
Chciałbyś, żeby te rzeczy, wołające o dZl'J,ca z Rzeszy do Gdańska. mogłaby 
pomstę do nieba, zostały zIikwidowa- znakomicie umocnić si>ekojnie pr.acu
ne, a nawet - jak poOwiedziałeś -
żelazem gorącem wypalone, a tym- I 
czasem sam jesteś jednym z tych, I 
khl,rzy te rzeczy finansują i podtrzy
mują. Czy ty nie zasługujesz na I 
większl'J, nagall~, ni.ż ci, ~d których 
wymagasz, aby zahronili Zydom gor
szyć i' zatruwać d1.1s7,p. polskie swoją 
truci cielską bibułą? Wierz mi, że jak 
twojej dwudziestQ3TQSzówki. codzien
nej braknie w tej fabl'yce zyclQwskiej 
trucizny, to sama siQ wykOlll:ZY. B{) 
Żydzi 11 igdy nie popierają r.adnych 
przedsiQwzięć, które swego zadania 
nie spelniaj~). Gazety żydOWSkie, wy
dawane po polf,ku, przeznaczone są 
dla d.el'lrawowania Polaków, aby osła
bić ich' ~>at.riotvzm i uczynić z niell po
datny l11'.aterjał d.1a planów ~ydow
skich. Gdy Polacy przestaną te ga
zet\' cZ~7tać - Żydzi pI'Zestal,}~ :ie wy-

- da~vać. bo dla siebie ich nie potrze
buj;:!. 

jący w wolnem mieście reżim hitle
rowski. 

HitleroOwcy jednak chwycili się tak
tyki zaburzeń, wywoływania zamie
szek. czynnego rozprawiania się z opo
zycją. To im nie przysporzy popular
nośc: Ale .niewątpliwie nie w tym kie
l'unku idą hitler::>wskie obliczenia. Gra 
idzie o wYŻSZl'J, "t .wkę. Ten nowy okres 
dZiejów Gdallska, który tel'aZ zapowia
da pełnomocnik Hitlera, Forster, będzie 
miał treść glębs7ą Wszystko niewąt
plhvie zost.ało dobrze przemyślane. 
skoro zaburzenia następują właśnie po 
dwuty~oclniowym pobycie Forstera w 
Niem,,·zech. Spo;'o było więc czasu na 

roli, pelni proste funkcje konsula, po
dejmującego platoniczne interwencje 
w sprawie pobitych Polaków. 

Jesteśmy więc w Gdańsku zupełnie 
skromni. Nikt nie ma widocznie za
miar11 zrQbienia użytku z "podwójnej 
wygranej". Hitlerowcy natomiast za-

Czy wiesz, 

lepsze, " 

wycb instrukryj. powiadają, że nikt i nic wbrew ich wo-
odebranie odpQwiednicb szczegóło-l 

Sprawa sto~l1nków wewnętrznych li w Gdańsku się nie ostanie. To jest 
w Gdal'l~ku miała swój kryzys. kiedy istotny sens za,burzeIl. Chcą wykazać, 
w Genewie przyciskano do muru prez. że w GdaIlsku rządzą oni i wszystko, 
Greisera, kiedy, jak powiedziano w co im się przeciwstawia, zostanie bez
GdaI'lsku w głównym organie hitle- względnie wytępione. 
rowców, tylko dzięki ministrowi Be- Nil tern polega nowy okres w życiu 
ckowi nie postawiono Gdallsk~ przed polHvrznrm GdaIlska. Centrala berliń
bardz. kategory r: znem, zamierzoOnem ska daje sternikom Gdańska najwi
ultimatum. Opinja polska dobrze pa-, doczniej pełną aprQbatę, bo sam szef 
mięta te rzeczy, wie. ŻE minister pol- sztabu Lutze zjechał na manifest.acyj
ski ","sta wił się za hitlerowcami. W ny pogrzeb szturmowca, ofiary rzeko-
ofi 2i::l lnej "Gaz.ecie Polskiej·' uznano mego "teroru" opozycji. K P. 
za stosowne wówczas plsać o .. podwój-
nej wygranej". Czytając dziś dla przy
pomnienia teli "podwójpie·· ciekawy 
biuletyn. dowiadujemy się. że wygrana 
miała p·oleg'ać "na tem~ iż p, min . Beck 
bez cl.kieg-Ql<olwiek 7.am:;tcenia przy
jaZlwch stosunków Polski z Gdań
~l<iem i z N'iemcami. uz:v~kał ponadto 
iasne podkreślenie Rady Ligi Naro
dów, że Polska ma szczególne il. teresy 
w Gdańsku i że na jej pomoc szczegól
nie się liczy, W kołach. zbliżonyeh do 
polskich czynników Oficjalnych, w 
Gdańsku w pQdobny sposób komento
wano całę. sprawę, Mówiono poprostu. 
że · 01tąd wpływ Polski na układ sto
sunl,ów w Gdal'lsku będzie większy ... 

Jeśli obecnie w Gdańsku rozpano
szył się gwałt i teror, to spodziewaćby 
się należałQ, że widoczne staną się te
raz r~zultaty Polskiej "podwójnej wy
granej". Jest tymczasem wprost prze
chJ;nie. Pizedstawiciel Polski w Gdań
sku nie spełnia wcale skomplikowanej 

i\a skutek pow'tarza,iących się w 1'oz
nych mi ejsco\\'ościach zajść antyżydow
skich. zaczyna się coś psuć w przysłowio
wej solidamości dzieci Izraela. Każdy z 
Żydów, który w cza.sie zajść poniósł choć
by minimalna. szkocJę - podnosi w1elki 
gwalt. jęczy. że jest zrujnowany zniszczo
ny i domaga się wielkich sublSydj6w od 
swych bogatych roda ków. Ci ~aś wcale nie 
kwapią się z 1'0ZwiąZywu11iem L·wsa. 

Oto co p~sze w tej sprawie żargonowy 
"Hajnt"; 

"Żydzi:: Mińska ~fazowieckiego, którzy 
powrócili do domów, maią co,dziennie do 
czynienia z różnrmi delegacjami. które 
przybywaią BP;sywać szkody, jakie Żydzi 
ponieśli w czasie zajść. Początkowo zroz
paczeni Żydzi mińscy przyjmowal'i dele
gac,ie bardzo chętnie. mniemając, że ze 
strony delegacYj otrzymają rychłą pomoc 
i że będą mo'li znowu nl'owadzić swe 
sklady i \, arsztaty pracy. 

"PotO'k delegacyj rejestrujących szkody 
nie w:;taje - ale żadnej pomocy nie wi
dać, Żyrlzi z Mińska oczekują na spełnie
nie ob:ctnic. otrzymywanych z wielu stron, 
że będzie sir. ratować ich egzystencje. byle 
tylko nie opuBzczaH swych placówek. -
ale nie mogą s:ę niczego doczekać. Są wię~ 
zrozpaczeni. Kic chcą o'puszczać swych ro
dzinnych stron i wyemigrować do 'innvch 
miacit - do czego zmierzają endeccy chu
ligani. Oni nio chcą opuszczać s.vych pla
cówek. ale hez żadnej pomocy z ze
\uląll'z("?) nie będą, sobie mogli pOl'a izić." 

"lIajnt" docla,ie, że ŻydZi z Mińska Ma
zowieCkiego oblicznją swe szkody na 100 
tysięcy złotych Sumka wcale łacina! Wi
docznie .. 7.I'OZIHlczcnj Zydzi" chCieliby tym
czalselJ? z<il'ob;{;. 1lieźle na ofiarności 'SWYCh 
rOdllko\y .. \l e Jedni drugich znają za do
drze ... 

Tv doskoOnale wiesz, że mam rację I 
_ h; Inyślisz tak samQ i gdybyś zoba-
c7!-1 twego jakiegoś p. rzyjaripla z f:r-\ 
do\\'~ka (razetą w ręku. słow.fJ \\ "łowo 
to ~an~n "h"" mu pou ;:)d7ial Gdybyś 

DonOBiliśmy we wczorajszym numerze o strasznej katastl·ofie samochodowej pod Po
znaniem, której ofiarą padł ". p. Kal'ol Zeus. a jPgo tOl'al·zysz Herbert PachuIski , 
odniósł 9'bratoenia. Na. zdjęciu Ilnl'j"c" kah"tt','f\ \V l'owie samochód mal"ki "TaJtra", 

któl') cJlegl 1'IJl]J;C:U. 

J Czytajcie i aQ'l)nu ,ic~e 
"Jllust.rację PolskąH! 
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Po dziesięciu latach życia "sanacji" 

" Galimatjas ideowy w obozie "sanacyjnym" i co z tego wyniknie 
Jak już donosiliśmy, wicepremjer 

inż. E. Kwiatkowski zapowiedział o
statnio, że - poczynając od lipca rb. 
- rząd zacznie realizować 4-letni plan 
robót lllwestycyjnych, który ma się 
przyczynić do zapoczątkow:mia usu
nięcia najjaskrawszych braków gospo
darczych oraz do dalszego zmniejsze
nia liczby bezrobotnych. Nowy plan 
4-1etni przewiduje mobilizację finan
sową sumy 1 miljarda i 800 miljonów 
złotych, z tern, że w pierwszym rokll 
urnchomionych zostanie 340 miljn. zł, 
zaś w czwartym roku około 590 miljn. 
złotych. 

Cechą charakterystyczną zapowie
azi p. wicepremjera jest jego zobowj~
zanie się do dotrzymania następują·· 
cych warunków: 1) wyłącza się t. 
zw. sztuczne nakręcanie konjunktury, 
tj. finansowanie robót publicznyeh 
przy pomocy np. inflacji, 2) zamierzo
ne roboty nie mają zwiększyć "poten
cjału etatystycznego'· państwa, nato
miast mają stworzyć nowe pola pracy 
dla inicjatywy prywatnej, wreszcie 3) 
spotęgowane zatrudnienie w okresie 
najbliższych lat niema stać się źró
dłem zwiększenia bezrobocia w przy
szłości. 

Tak pojęty plan "czterolatki" cho
ciaż może się spodobać i "światu pra
cy" i kołom gospodarczym. budzi jed
nak pewne obawy i zastrzeżenia. 

Przedewszystkiem, jeśli chodzi o 
wysokość annuitetów, przeznaczonych 
na urzeczywistnianie "czterolatki", 
wydają się one wygórowane. Jak wia
domo, plan robót publicznych na rb., 
ogłoszony w lutym rb., podaje sumę 
wszelkiego rodzaju wydatków na ro
boty publiczne na 223 miljn. zł, przy
czem nawet i tę sumę należy trakto
wać z ostrożnością, jako, że obejmuje 
ona np. pożyczki Banku Gospodar
stwa Krajowego na cele budowlane 
(38 miljn. zł) oraz 8,5 milj. zł na spła
tę zobowiązań za statki "Piłsudski" i 
"Batory", które to wydatki - jak każ
dy przyzna - nie mają nic wspólne
go z robotami publicznemi. Choćbyś
my jednak nawet i przyjęli sumę 223 
mi/jn. zł jako preliminarz na roboty 
publiczne w rb., to jednak pozosta
niemy jeszcze bardzo dalecy od kwo
ty 340 milj. zł (annuitet tegoroczny), a 
tembardziej od kwoty 590 milj. zł (an
nuitet 1939 r.) Należy przeto z pew
nem zastrzeżeniem odnieść się do moż
liwości finansowych urzeczywistnie
nia tego planu 4-letniego. Na szczę
!5cie p. wicepremjer z góry wyrzekł 
się możliwości "nakręcania konjunk
tury"! 

Miłą dla ucha przedsiębiorcy jest 
zapowiedź, że rOboty publiczne nie 
zwiększą zasięgu etatyzmu, natomiast 
stworzą nowe pola pracy dla inicjaty
wy prywatnej. Ale - czyż rozbudowa 
działalności inwestycyjnej, kredytów 
nie wpłynie na wzrost drożyzny 
kredytu, czyż nie utrudni przez to 
działalności inwestycyjnej prywatnej? 
Bodajże nie obędzie się bez tego! -
,Wszak p. wicepremjer sam zapowie
dział rozpisanie za 2-3 lata pożyczki 
inwestycyjnej na sumę 200-300 milj. 
zł, nie mówiąc zgoła o całkowitem 
przeznaczenu kapitałów, zależnych od 
państwa, na cele "czterolatki" ... 

Wreszcle ostatnia uwaga: po myśli 

aby 1) wspomniane roboty były celo
we z punktu widzenia go~podarczego 
oraz 2) były finansowane w ramach 
naszych (ograniczonych) możliwości 
finansowych. Jednem słowem, trzeba 
utrzymać taki stosunek między sta
nem zatrudnienia w prywatnem życiu 

gospodarczem i stanem zatrudnienia 
na robotach publicznych, aby pierw
szy nie tracił na korzyść drugiego, t. 
zn. aby działalność inwestycyjna pań
stwa nie zwężała działalności prywat
no-gospodarczej. 

Bigamista zdemaskowany 
dzięki wypadkom lwowskim 

J al~ J 6zef Hladki nabierał Iw bi,ety na ożenld i ja/~ go osta
tee»nie ztlemaskou-.ano 

L w ó w, 18. 6. - Przed pięCiu jaty społecznych. Międz)' innemi zwróeiła 
Józef Hladki, pomocnik krawiecki się także do StO'w. Pań Winc:mtego 
ze Lwowa, przyjechał do Br:nzina, a Paulo we Lwowie, które z.ajęło się 
gdzie otrzymał pracę w kopalni ,,'Yik- poszukiwaniem we Lwowie. 
torja". Po krótkim pobYCie w Będzi- Dopiero przypadek przys7,edł z po
nie zawarł on znajomość z Leokadją mocą. tym poszukiwaniom. Oto w cza
Z. i niebawem ożenił się z nią. jako sie 7,ajść kwietniowych Józel Hladki 
Józef Sikorski. Po dwu lalacll mał- został zraniony i znalazł się w szpita
żeństwa, w czasie którego przys:!,ło na lu. Towarzystwo Pai!. Wincentego a. 
świat dziecko, pewnego dnia Sikor- Paulo na podstawie pierws7,ych !'zcze
ski znikł z Będzina, pozostawiwszy gółów ustaliło, że ranny Hiatlki jest 
żone z dzieckiem na łasce losu. identyczny z J 6zefem Sikorskim, po-

Rzelwmy Sikorski powrócił do szukiwanym przez porzuconą. żonę w 
Lwowa i zamieszkał pryz ul. Bern- Będzinie. 
szteina 14 pod swojem nazwiskiem, Postarano się o fotografję Hladkie
Dopiero przed rokiem Hladki ożenił go i przesłano ją. do Będzina. IstotlJie 
się powtórnie z Marją Sz., z którego Sikorska poznała na zdjęciu SWE'go 
to małżeństwa również ma dziecko. męża, a dowiedziawszy się, że jest on 
Porzucona pierwsza żona Sikorsl<a powtórnie żonaty, wniosła przeciw 
nie ustawała w zabiegaCh nart odszu- niemu don jesienie o bigamjP. 'V wy
kaniem męża i poszukiwan:a czyniła niku przeprowadzonych dochodzp.il 
przy pomocy władz oraz instytucyj Hladki zasŁał wczoraj aresztowany. 

Wyniki wyborów na Litwie 
IV Tlou·uie nie 'U'ybrall o ani jednego Żyda 

1{ ról e \v i e c. (PAT). Prasa litew- była jeszcze bardzo znaczna liczba gło
ska ogłasza częściowe wyniki ostatnich sów nieważ,nych. Z kraju kła,ipedzkie
wyborów cia sejmu na Litwie. \Vyni- go wejdą do sejmu: PakaJniszkis, Kes
ka z ni~h, 7.e z Kowna do sejmu wejdą. :;lau i Jurgeleit. Jak 'Prasa dalej po
burmistrz l\Jerkis oraz b. śpiewak ope- daje, nawowybrany sejm zbierze się na 
rowy Soclejka. Natomiast żaden z kan- pien sze posiellzenie w pierwszych 
dydaŁów żydo,,":;kich w Ko\vnie wybra- dniaeh lipca, pr'zyezem opracowany zo
ny nie został. Zydzi mają. jeszcze na- stan~_ regulamin sejmu i rozpatrzone: 
dzieję, iż na prowincji uzyskają \"ięcej "Killl.~1. doniosłych spraw państwo
głosów. Jak się obecnie okazało, w wycb". NastQpnie sejm uda się na fe
kraju kłajpedzkim na 73.501 uprawnio- rje letnie do pierwszego wtorku mie
nych do głosowania - glosowało 19.757 siąca września. 
osób, czyli 26,39 procent, z tego jednak 

Ciężkie dni Belgji 
KNd pod:łninoU'ujt{ strajld, Or!I(Uł,i.~ou'ane prze~ ele1uenty 

komunistyczne 

B r u k s e l a. (Tel. wł.) Emisarju~ze granic państwa. 
Moskwy rozwijają ostatnio ożywioną U pTernjera van Zeelanda odbyła 
działalność i próbowali kilkakrotnie się narada, po której wydano komu
wywolać strajk powszechny. 'V związ- nikaŁ, wyrażają.cy nadzieję na zawal"
ku z wybuchającemi raz po raz straj- cie porozumienia. 
karni doszło do szeregu starć i zajść. Bruksela. (PAT.) W Jemma-
Strajk w przemyśle metalurgicznym pes podpalono drewniany most. 
przybrał już charakter powszechny. Sprawcami podpalenia, według Hava-

Rząd wydał szereg zarządzeń prze-I sa, są. strajkUjący robotnicy. Władze 
ciw demonstrantom. Cudzoziemcy, któ- wojskow.e wysłały oddział saperów, w 
rzy będą. brali udział w demonstra- celu odbudowy uszkodzonego mostu. 
cjach, będą bezz'vvłocznie wydalani z 

Mltn. Roman w Łodzi Podział hłpotek p. wicepremjera Kwiatkowskiego "spo
tęgowane zatrudnienie w okresie naj
bliższych lat niema stać się źródłem Ł ó d ź. (PAT.) Bawiący tu mini
zwiększenia bezrobocia w przyszłości". ster prze'mysłu i handlu p. Antoni Ro
Teza bardzo słuszna. Łatwo zacząć ro- man wziął udział w obradach zjazdu 
boty publiczne, ale trudno jest je prze- Związku Izb przem.-handlowych. Przy 
rwać. Teza słuszna, obawiamy się jed- tej okazji minister wygłosił przemó
nak, że forsowne tempo rozbudowywa- wienie, w którem oświadczYł m. in., że 
nia robót publicznych, o ile nie będzie objąwszy niedawno kierownictwo swe
dostatecznie roztropne, może dopro- go resortu, nie może narazie udzielić 
wadzić z czasem do załamania się przedstawicielom życia gospodarcze
akcji, czyli do tern gwałtowniejszego go konkretnych obietnic. Aczkolwiek 
zwiększenia się ilości bezrobotnych, dotychczasowa praca jego, podkreślił 
im intensywniejsze było tempo rozbu- min. Roman, w dużej mierze poświę-
d eona była zagadnieniom handlu za-

War s z a w a. (Tel. wI.) Minister 
sprawiedliwości postanowił dokonać 
podziałU wszystkich większych hipo
tel< na terenie całego państwa. W naj
bliższym czasie nastą.pi podział hipo
teki ziemskiej i miejskiej w Warsza
wie. 

Urzędowa statystyka 
bezrobo1nych 

owywa~ia ro~ót ~ublicznych. granicznego, to jednak uważa on, że 
. TO. tez, nawIąz~JąC. do słów, wYP?- przyszłość gospodnrcza Polski uzależ

WIedZIanych w medzlelnem wydan.lU - ni ona jest przerlewszystkiem od han
głównem "li- P." ("Program mm. dlu wewnętrznego. W tej dziedzinie 
Kwiatkowskiego"), uw~żamy .za sw:ó~ jE'st w Polsce najwięcej do zrobienia 
obowiązek przestrzec Jak najbardZIej i istnieją najwi~ksze możliwości. 
stanowczo przed zbytnią. pochopno- Po plenafnem zebraniu p. ministel' 
ścą w urzeczywistnianiu planu 4-let- przyją.ł przedst~.wjcie1i życia gospo
niego. ,Nie zaprzeczamy bynajmniej darczego na specjalnych aud.iencjach. 
konieczności prowadzenia robót pu- Postulaty przemysłowców dotyczyły 
bUcznych, chOĆby tylko dla ulżenia pnedewsz.vstkiem problemów dewizo
:doli bezrobotnych, ceoozi jednak o to, wych. 

War s z a w a (PAT). Liczba zare
jestrowanych bezrobotnych według 
danych biur Pośrednictwa Pracy Fun
duszu Pracy, wynosiła w całym kra
ju w dn. 15 bm. 335.398 osób. Bezro
bocie spadło w okresie Od 1 do 15 bm. 
o 9.424 osób. 

W porównaniu z tym samytn okre
"em r. ub. liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o 61.747 
osób. -.. 

s 

Klasztor O. 00. Dernardynów VI' Warcie: 
Zdjęcie uokunane podcza.s wznoi5zenia ru .. 
Bztowania do przeprowadzenia remontu. 

P rzyapanie 
bandy prl!emytni'ków 

Katowice. (PAT). W ciągu dnia 
wczorajszego straż graniczna w kilku 
miejscowościach powiatu świQtochło
wickiego natknęła się na bandy prze
mytników, przekradające się przez 
granicę z towarami. W wyniku pości
gu trzech przemytników zostało zra
nionych, część towarów odebrano. 

Pomnik 
Stefana Żenl'mskiego' 

w Zgierzu 
'Varszawa (PAT). Dn. 23 b m .. 

odbędzie się w Zgierzu odsłonięcie 
pomnika Stefana Żeromskiego. Pom
nik Ufundowany ze składek nauczy
cieli tamtejszego Pal'lstw. Semina
rjum Nauczycielskiego im. Stefana 
Żeromskiego, wzniesiony został przed 
gmachem seminarjum. Pomnik, dzie-
10 prof. Żurakow~kiego. przedstawja 
brolLzowe popil'l'sie wielkiego pisarza, 
ustawione na pod,,;ta\,,'ie granitowej. 

Po uroczysto~ci odsloniQcia pomni
ka odb\,dzie się akademja, której pro
gram wypełnią. przemówienia, oraz 
Koncert w wykonaniu pp. A. Szlemiń
skiej (śpiew) i E. Umińskiej (skrzyp
ce). 

Urocz~Tstość bQdzie połączona ze 
zjazdem absolwentek seminarjum. 

Mlędzynarod1Jwy kq)[1gres 
plantatorów buraków 

w Poznaniu 
p o z n a ń, 18. 6. - 'V ratuszu po

znallskim trwają. obrady X miQclzy
narodowego kongresu plantatorów bu
raka cukrowego. \V kon,gTesie udział 
biorą. plantatorzy z Francji, 'Vęgier, 
Czechosłowacji, Niemiec, Szwecji, Au
strji, Belgji, Łotwy, Rumun,ii i Polski. 

Obradom przewodniczy prezydent 
Związku Plan tatorów we Francji, p. 
Monmirell. Po spra\yozdaniu z dzia
łalności mi<;,dzynaroclO\\"cgo związku 
plantatorów w r. 1935

'
3G i dyskusji od

było się w Bazarze śniadanie. 

o zbyt s,amDchodów 
Z Niemiec w Polsce 

War s z a w a. (Tel. \,,1.) Niemiecki 
przemysł samOChodowy, który uzyskał 
w polsko-niemiecl<im układzie han
dlowym z listopada 'wcale pokaźne 
kontyngenty przywozowe na samocho
dy osobowe, ci<;,żarowe, moto{'ykle i ro
wery, zabiega obecnie bardzo usilnie 
o utrwalenie zbytu swej produkcji na 
rynku polskim. Przeprowadził bada
nia rynku i stwierdził, że rzadka sieć 
kolejowa powinna sprzyjać wzrostowi 
zbytu samochodów, ale tymczasem 
fatalny stan dróg i brak decyzji co do 
budowy nowych szos, a wreszcie nie
zdecydowana polityka w dziedzinie 
motoryzacyjnej są. czynnikami ujem
nemi. NajwiQkszym zaś hamulcem 
jest mala siła nabywcza ludności pol
skiej. 

Sfery niemieckie d:;!żę. do wytwo
rzenia na terenie Polski wspólnej re
prezente,c,ii niemiecki ch fabryk samo
chOdOWYCh oraz właściwie posta wio
nej. organizacji kredytowej przy sprze
dazy tych samochodów (w) 
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PIĄTEK 

Kalendarz rzy.n..kat. 
Piątek: Gerwazego 

Prota2;ego mm. 
Sobota: Sylwerjusza 

Kalendarz słowlańskl 
Piątek: Bożyslawa 

Sobota: Bogny św. 
Słońca: wschód 3,29 

zachód 20,18 
Dlugość dnia 16 g. 49 min. 

Księżyca: wschód a,:.?G, zachód 20,40 
Faza: Nów o 6 godz. Zaćmienie słońcal 

AdM redaktji i admini!tratii I tg~t, 
telefon red.keji I admłDl.traqll 173-55 

Piołrkow.ka 91 
GoUiDJ POJJęć dla Int ........ 

od 10·-12 
7FF E&&! 

NOCNE Oy;a:URY APTEK 
NQCy dlZisiejszej dyżuruja, wrt.e'ki: Sa

(lo'wskiej-Dancerowej, Zgierska 57, Grosz
'kQ'\"nkie~o, llListO!pada 15, Karlirna (tyld), 
Piłsudskiego 5·4, Rembielińskiego, Andrze 
ja 2S, Chąodzyńskiego. Piotrkowska 165, 
MiUera, Piotrkowska 46, Antooi6lwic'la. Pa
.b i a rui>Ok a 56. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.l tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpbłczalnł: tet 206-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Letni (park StasZl.ca) -..; "SłQń 'IV 

skład,zie po·rcelany". 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) ..... "Całus 

I nic więcej". 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - Na z,glisz.czach szczę· 

ścia" i "Sam()ch6d 99". 
Capitol - "Królewska faworY'h". 
Corso - "Zaczęło Bię od pocałunku" 

•• Nocny alarm". 
Palace - "Grunt to forsa i dziewczyn-

iki"_ 
Przedwiośnie - "Piekło". 
Mimoza - "V a nessa ", 
Rialto - ,.AmfitrjQn". 
Oświatowy - "Nie miała paba kOlpotu" 

i "Córka g~n. Pankratowa". 
Ikar - "Anna Karenina" i "P~omień". 
Miraż -- "Ostatni pos>terunek". 
StylowJ - "Człowie-k o stu m!l8kach." 

NOTUJEMY 
Sprostowanie. \Y artykule "KupUjcie 

losy" zakradła się pomyłka, gdyż w spisie 
polskioCh kolektur Stanisławy Bogusław
skiej, Pomorska 6, winno być Aleje Ko
ściusz-ki 27, co nieniejszem prostujem~r. 

Koncert uczniowski. \V sali gimnazjum 
Szczanieckiej odbył się uczniowski wie
czór artystyczny urządzony staraniem u
czennic lUb klaoy na zasilenie samopomo
cy uczniowskiej. Wieczór składał się z 
trzech części, na które złożyły c:;ię utwory 
fortepianowe, śpiewy. tallce i komedyjka 
w sie-dmiu obrazach pod tyto "Trzewiczki 
szczęścia". \Vieczór artystyczny jako ca
ło·Ść wypadł nielS'podziewanie dobrze. Mło
dociane artylSt.ki prześcigały Bię w grze i 
popisach, nic więc dziwnego, że wypełnio
na widownia żywiołowo oklaskiwała mło
dziutkie artystki. Z calego zespołu, należy 
bezwzględnie wyróżnić świetnie zapo\',:ia
dająca, się BalSię Kopczyń6ką, która tallce 
własnej kompozycji wykonała niczem ru
tynowana tancerka. Poza tern do'brze wy
lPadły Andziakówna, LeśniewBka, Lechel
tówna, Majeranow'Ska i in. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej Btacji meteorolo

gicznej przy miejskif'm muzeum przy rod
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 18 
b. m. Temperatura w ciągu doby ubiegłej: 
naj wyższa plus 23,5, najn'iższa plus 13. Ba
rometr: 71.8,6, tendencja: stały stan ciśnie
nia. Wiatry: umiarkowane zachodnie. 

~AKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogodnie z przelotne

mi zachmurzeniami. Temperatura o1}.oło 
23 stopni. Sklonność do burz miejscowych. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Zawarcie umowy. \Vczoraj w inspekto

racie .pracy odbyła się konferencja z przed
sif!biorcami i pracownikami elektrotech
nicznemi. Konfel'encja doprowadziła do 
całkowitego porozumienia i za warta zosta
la umo\va zbiorowa na okres do czeJ'wca 
1937 r. 

U metalowców. Odbyła się konferencja 
w spra\\'ie zawarcia umowy zbiorowej dla 
przem~'slu metalowego. Poprzednio już 
od kilku tygodni toczyły się rokowania, 
które jednak wobec rozbie~ności warun
ków nie doprowadziły do 'Porozumienia. 
Wczorajl'za konferencja zakończyła się 
podpisaniem umowy na okres do czerw-

Numer 14Z - ORĘDOWNIK, soliota, dnia ro czerwca. 1936 - StronA 1 

t;Te[hnicy" komunistyczni przed sądem 
Sąd ska#al oskar~Qnuc'" n a kary 3 i 2 lat wię*ienia 

Ł ó d ź, 19. 6. - Na ławie oskarżo
nych są.du okręgowego w Łodzi zasie
dli wczoraj 4 członkowie komunistycz
nej techniki okręgowej w Łodzi. W 
początkach lutego br. wydział śledCZY 
stwierdził, że okrQgowy komitet komu
nistyczny czyni przygotowania w 
związku z zapowiedzianym strajkiem 
włókniarzy dla wzmożenia propagan
dy komunistycznej. 

\V wywiadach stwierdzono, że ko
munistyczni kierownicy postanowili 
całkowicie zreorganizować swój apa
rat techniczny przez angażowanie lu
dzi, pewnych ideowo, a równocześnie 
nieposzlakowanych i policji niezna
nych, tak, że nie będą. zwracali uwagi 
na siebie. Postanowili również ulep
szyć techniczne zaopatrzenie drukarni. 

W wywiadzie policja ustaliła, że 

ca 1937 roku tak, że trwaJą.cy od dłuu;ze. 
go czasu zatarg w przemyśle metalowym, 
został zakończony· 

U Eltingona. Odbyta wczoraj konferen
cja w Inc3pektorilcie Pracy 'W sprawie za· 
kOliczenia obostl'zonego strajku we firmie 
Eitingon, 'nie dała wyniku. 1200 robotni
ków łącz.nie z tkaczami zajmuje mury fa
bryczne. 

JUDAICA 
:&ydowskl "Inżynier". Sąd starościńBki 

skazał Romana Libel'lnana (i\Iagistracka 
34) na 100 zł grzywny za bezprawne używa 
.nie tytulu inżyniera. Liberman w książce 
telefonicznej na rok 1936 zamieścił przy 
ewem nazwidku i numerze telefonu 1510-
wa "ell'ktr. inż." na co zwróciło uwagę 
zrzeszenie inżynierów I zawiadomilo wla
dze. Liberman tłumaczył. że był elewem 
.korespondencyjnym kursów elektrycznych 
zagranicznvch i tak właśnie zamierzał się 
przedstawić, co jednak okazało się nie
pl'awda" gdyż na deklarac,it sam własno
ręcznie napisał slowo inżynier. Należy 
podkreślić, że gdyby przeprowadzono ści. 
słe badania, podobnych "inżynierów" da
łoby się \"ięcej wylowić na terenib nasze-
go miadta. (k) 

Za wyzysk robotników. Retera t karny 
inspektora tu pl'acy rozpozna wał szereg 
spraw pracodawców pociągniętych do od
powiedzialności karnej za zmuszanie ro
botników do pracy w godzinach nadlict
bowych. IV nocy, zatrudniania kobiet i nie
letnich i t. d. Ukarani zostali między inny
mi Grausman, kierownik fil'my Kagan i 
Wasie\\'icz !Sien'dcwicza 61) na *30 zł 
~rzywny, Traub, kierownik firmy Fuks 
(W6Iczal1e.ka Hl) na 300 zł grzywny orat 
kilkunastu innych na kary od 50-130 zł. 

Wyrabiał wekselki. Lajb Baumgarten 
w okt-esie clo 10 kwietnia 1935 r. sfałszował 
i puścil w obieg kilka wekali na 400 zł. -
FalsZE'rstwo ujawniono i Baumgarten 
skazany zostal przez sąd okręgowy na 6 
mies. wif:zienia. (k) 

Ukarany fabrykant łyd. Żydowski fa
brykant, Jerozolimaki, Zachodnia 35, za 
wyzysk robotników i obniżanie płac ska
zany został przez referat karny ~nspekc.ii 
pracy na -500 złotych grzywny lub;; tygo
dni areaztu. 

CZY WIECIE. 2E ... 
Pieszo do Rzymu. Z~losil się w naszej 

redakcji p. Bronisla w Galu6zka, zamiesz
kały w Wawrze (woj. warszawskie), który 
odb)"\ya podróż 'pieszo do Rzymu w celu 
zlożenia holdu Ojcu św. 

Zatwierdzenie herbu m. Lodzl, Mini
sterstwo spraw wewnętrznych zatwierdza 
obecnie herby miast w Polsce. Ostatnio u
zyskał aprobatę władz nadzorczych wzór 
herbu historycznego m. Łodzi. Herb ten 
przedstawia Łódź na czerwonem tle ze 
złotemi wioslami. Herb ten używany bę
dzie na pieczęciach i szyldach samorządu 
łódzkiego. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy podaje poniżej ilość osób, poszuku
jących pracy, zarejestrowanych do dnia 
'1;j czel"wca 1930 r. na terenie woj. lódz
kiego, a mianowicie: l.ódź, powiat łódzki 
i łęczycki J6,67i osób, Kalisz, powiat l.::ali
ski, kolski, konillski, turecki i wielullBki 
2,632; Pabjanice, pOwiat łaski i sieradzki 
3,081; Piotrków Tryb. i powiat piotrkow
ski 1.461; Radomski i powiat radomszczań
ski 98i; Tomaszów ]\faz. i powiat bl'zeziń
ski 4,103; ra7.cm 48,93::' Oł36b. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Uruchomienie pooll\g6w ekspressowo. 

~owarowych. Z 1~odzi rio Gdyni i Gdat'lska, 
oraz w ochn'otnym kierunku z tych por
t6w do Łodzi uruchomione zOBtały obecnie 
specjalne pociągi ekspressowo-towarowe. 
Uruchomienie tych pociągów stanowi po
ważne udogodnienie dia wysyłających 
przesyłki pośpieszne. Dotychc7.as 'Przy 
przesyłaniu takich przesyłek w wagonach 

drukarnia mieści się u zecerki, Leoka· 
dji Ruta, przy ul. Nawrot 35. Podczas 
rewizji znaleziono istotnie maszynQ 
drukarską., czcionki, farby itd., ręko
pisy i złożone już zestawy znaleziono 
u pozostałych członków, a mianowicie 
u brata Ruty, Leona Jastrzębskiego, 
prr.y ul. Bielskiej 13, oraz Zygmun.ta 
!{alillskiego i Jakóba LewandowskIe
go. 

Wszyscy zasiedli na ławie oskarżo
nych, lecz do winy się nie przyznali, 
podając, że zostali wynajęci i robotę 
drukarską. przyjęli, nie mając innego 
zajęcia. Są.d skar.ał 42-leŁnią Leoka
dję Ruta na 3 lata więzienia, 2G-letnie
go Zygmunta Ka1ińskiego, 40-letniego 
Leona Jastrzębskiego i 43-1etniego Ja
kóba Lewandowskiego po 2 lata wię
zienia. 

specjalnych pociągiem osobowym. pobie
rane byiy dopłaty od 10-23 ,proc. n.ormal~ 
nej taryfy .która przy wysyłce P?cląga!lu 
ekBpressowo-towarowemi dają Się unIk
nąć. Przesvł·ki w pocia,gach ekspressowo
towarowych wydawane 03ą niezwłocznie po 
przybyciu podą.gu na stację, a 'nadawanie 
odbywa się wyłącznie na godzinę przed o-
dejściem podągu. (k) 

Sytuacja walutowa. Na wczorajszych 
giełdach walutowych w godzinach rannych 
wystąpiła dalsza zwy:tka funta, natomIast 
w godzinach późniejszych dewiza na Lon
dyn dość poważnie zni~kowała. Niewiad~: 
mo, czy zawdzięczać to należy interwenc)l 
angielskiego funduszu walutowego, czy też 
chwilowemu osłabieniu paniki na rynku 
francuskim. Na giełdzie paryskiej dewiza 
n'\ Nowy Jork notowana jest w dalszym 
cił\~u na g6rnym punkcie złota, co umoż
liwia transfer złota do St. Zjednoczonych. 
Popyt na belgę jest w dalszym ciągu duży. 
Pozostałe dewizy nie wykazują poważniej
szych zmian. 

Zagadnienia pnemysiu budowlano· 
go, Stowarzyszenie pl'Zemy~łow.:;ów budo
wlanych w \Varszawie, prowadza,ce agen
dę stałeJ delegacji zrzeszeń budowlanych 
w \VarszAwie uzgodniło z min. przemysłU 
i handlu nast. definicjll przedsiębiorstwa 
budowlanego: PrzcdBiębiorstwo budowlane 
jest to jednostka gospodarcza, rozporzą
dzająca wła.mym personelem fachowym, 
środkami technicznemi i finansowemi, po
dejmująca się na. ryzyko własne lub na 
zlecenie obce budowy objektów naziem
nych, inżynieryjnych itd. i g\\:arantujące 
cenE:. jalwść i termin wykonania. Ponie
wat na tle zał>tosowanla art. 13;) prawa 
przemy.sl., dotyczącel!;o upra wnień mi
strzów rzemieślniczych dl') wykonania ro
bót murarskich i ciesielskich. wynikły w 
różnych miejBcowościach konflikty, zwo
lano swel{O C7aeu \\' min. przem. i handlu 
konferencję i wybrano komisję porozu
mie\va\\'cza, przemysIu i rzemiosła budo
wlanego. \Vładże budowiane p06zlv w nie' 
których ośrodkach na rękę staraniom Sta
wa rZydzenia o za wieszenie postępowania 
karno-administracyjnego. skierowanego 
Pl'zeci w niek tórym firmom budowlanym, 
których kierownicy nie posiadali upraw-
nień mistrzów rzemieślniczych. (1) 

Odkrycie złóż ołowiu pod JUelcamł. 
Na górze Kadzielni a pod l(ielcami, gdzie 
niedawno odkryto bogate złoża marmuru 
o zielonkawym odcieniu, parcujący tam 1'0' 

I 
botnicy wykryli obecnie wysokoprocento
W,\ żylę ołowiu. Kierownict wo kopalni ba· 
da w chwili obecnej grubość odkrytego po
kladu i możliwości eksploatacji. 

RokoWllnla handlowe polsko - an· 
striackie. W dniu 16 b. m. - w ramach ro· 
kowań handlowych polsko - austrjackich 
- rozpoczp.ły praee podkomisje specjalne, 
które mają na celu opracowanie wniosk6w 
na zebranie plenarne. Utworzono naslE:pu
jące komisje: dla obrotu towal'ów przemy. 
słowych, artykułów rolnych oraz: wf:gla. 
Najwięcej trudności na1lUwa się w związku 
z: uregulowaniem wywozu węgla, gdyż na 
tern polU daje się silnie odczuwać konku
rencja niemiecka, zRz:naczyć bowiem nale
~y, te węF(iel niemiecki idzie do Austrji na 
warunkach kompensacji. Strona polska 
wysuwa żądanie zachowani p, dla Polski 
kon~yngentu w wysokości 1935 r. 

KRONIKA WYPADK6W 
Wypadki, lamobó'słwa." W mieszkaniu 

własne m pl'zy ul. D.\'gasifJdkiego 5 usilo-
1\ al pozbawić się ż~'cia prze7. rozprucie no
ż«>m bl'zucha bezrobotny 42-IC'tni Antoni 
Rlom\;.a. Dp~peJ'ata 7.n~łE,'7.iono wkałuty 
krwi z \\'ypl.\"n!~lemi jelitami i po Q.paO·ze
niu pl'zelyie?iollo do 6?pitala \V stanie be7.
nad7.iejnym. - We fabryce t. Wegnel' i 
IIofman, pl'zy Zachodniej :.19 wótał ,przy
gniecio·ny ruchoma, samopl'ząśnicą robot
nik 29-letni Jan Aniola (Pomorska 130), 
odnosząc złamanie nóg. Rannego Pl'zewie
ziono do szpilala· - Na dworcu towaro
wym Widzew, przygnieciony został upa
daj8;C1\ bel~ bawełny robotnik Jan Cieplak 

(Bawełniana H) i odniÓl5ł złamani~ żeber ł 
rę.ki. Cieplaka umieszczono w sZ~ltalu .. -
Ed wardowi i\fercowi (Strzelc. Kamowskich 
12) nieznana kobieta na Al. 1 Maja ~21 
skradła rower wartości 10{) zł, pozosta\VIO
ny na chodniku i z rowerem ulotniła się. 
- 13-1etni Zbigniew Stępczyński (Dowbor
czyków 13) i 13-letni Zbigniew Krzem~ll~ki 
(Targowa 44) zbiegli z domów rodzlcle~-. 
s~ich w nieznanym kierunku ~ poszuki
waniu przygód. Policja zarządzlla poszu-. 
kiwania. - W mieszkaniu rodziców ,przy 
ul. Młynarskiej 67 pozostawione bez opi~
ki dziecko 2-1etni Konrad Słomczyk WYPił 
benzyny i uległ zatruciu. Dziecko przewie-
ziono do szpitala. (k) 

«RONIKA POLICYJNA 
Socjal·komunistyczna kultura. Ubiegłej 

niedzieli podczaa wycieczki zo.,'ta1 bardzo 
ciętko poraniony 2i-Ietni Stanislaw Fester 
(Rzgow,;ka 229) podczas wycieczki do Wi
skitna. Przewieziono go w stanie agonji do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Obec
nie policja ustalila nazwiska sprawców 
masakry, którymi sa, Adam Sztum, Marcin 
Zawadzki i Bolesław Golisz, zamieszkali 
przy ul. Obywatelskiej 8, Bolesław Wiliń
ski i Józef WilińBki. zamieszkali przy ul. 
Pryncypalnej 16. Wilzystldcn pięciu za
trzymano w areszcie· Charakterystyczne 
niezmiernie jee:t tło zajścia. Oto Sztum i 
jego kompani, wszyscy zagorzali zwolen
nicy socjalizmu, a raczej wyraźnie mó
wia,c 'komunv, zabawiali się w ordynarny 
sposób, wyśpiewując najbardziej sprośne 
,piosenkI. \V których wyszydzali wszystko. 
Zabawiaj3Jcy się 'W sąsiedztwie Fester 
zwrócił uwagę sprośnym, a podchmielo
nym jut wyznawcom zasad ».koml:ni6tycz
mj kultury", iż sprośnych śpoie",ó\V słu
chają dzieci i kobiety. To mialo ten sku
tek, że rzucili się oni z nożami i butelka
mi i rozbili mu czaszkf:, zadając ponadto 
szereg ran na co lem ciele, tak że gdyby 
nie interwencja patrolu 'Policyjnego, Fe
s-ter ·znalazlby niewątpliwie śmierć na 
miejscu. Stan rannego, przebywaja,cego w 
ezpitalu jest nadal bardzo ciężki ~ wa,tpli-
we jest, czy bf:dzie żył. (k) 

Bandycki napad. Do sklepu Konstante
go Florcza.ka przy ul. Gluchej 4 wtargn~ło 
w godzinach rannych 4 uzbrojonych w re
wolwery bandytów i po steroł'yzowaniu 
żony Flo·rczaka. zrabowali różne artykuły 
na okolo 600 zlootych i zbiegli. Wszczęty 
przez policję pości<g, doprowadził do are
sztowania 4 sprawców, których nazwiska 
7.e wzglf:du na toczące się dochodzenie, 
t.rzymane sD, \V tajemnicy. Do mieszka'Ilia 
Slanisława Marciniaka, uJ. S,tefana 49, za
kradli się zlodzieje, których spostrzegł są
siad Marcinial(a, Segula i wszczął pościg, 
gdy uciekali. Jednego z uciekających do
gonił i zatrzymal. lecz ten pchnął go no
żem w rękę i umknął. Rannego o·patrzyło 
pogotowie· 

KRONIKA SPORTOWA 
Odwołany mecz. Po meczu reprezenta

cji Łodzi z Belgradem miał odbyć się w 
dniu 29 b. m. nastf:pny międzynarodowy 
mecz Łodzi z reprezentacja, Budapesztu. 
Jak Bię jednak dowiadUjemy, mecz -ten 'Zo~ 
stał odwolany, gdyż 16dzkie wladze piłkar
skie nie mogły znaleźć dla Węgrów <prze
ciwnika. Na marginesie tego wydarzenia 
tl'zeba stwierdzić, że wielka. szkodą dla 
piJkarstwa łódz.kiego jest odwołanie tego 
meczu, gdyż przecilynicy tej miary co Wę
grzy, sa, pierwszorzędnym sparring-part
norem piłkarskim dla naszych zawndni
ków, Pl'Zez co niewątpliwie footba~ łódzki 
wieleby zyskat. 

P. Z. P. R. nie przyjął dymisji L. O· Z. 
P. R. Przed nieda wnym czasem glośnem 
echem w sferach sportowych odbiło się 
niedojście do akutku w Łodzi wielkiego 
kwa lifikacy jnCI{O turnieju szczypiorniaka, 
w którym mialy wziąć udział repreze·nta
c,ie Ślą.ska. Krakowa. Poznania, Warsza
wy i Łodzi. Tumiej ten, którego organiza
torem był Łódzk: Związek Piłki Ręcznej 
Qgraniczył sif: tvl'ko do jednej towarzyskiej 
rozgrywki pomiędzy Łodz'ią i Warsza\\'s" 
gdy t reszta 1'0prezentacyj nie przyjechała 
i Łodzianie mUlSicli odwołać w ostatniej 
chwili całą imprezę. W konsekwencji za
rząd łódzkich władz gier sporto\\'ych po
niósł straty moralne i mater.ialne na sku
tek czego podał się do dymiSJi. Sprawę tej 
dymisji rozpatrywał na ostatniem swem 
posiedzeniu Polaki Z. P. R. i postanowit 
.dymisji tej nie przyjąć. Obecnie zar~ąd Ł. 
O. Z. P. R. odbędzie specjalne posiedzenie, 
na którem zapadnie decyzja. co do ewen
tualnego powzięCia dalszych kroków. 

Pięciobój pań o mistrzostwo Okręgu, W 
najbliższą. niedzielę, 21 bm. odbf:dzie się o 
godz. 10 na stadjonie sportowym Kruszen
de,ra w Pabjanicach pięciobój kobiecy o 
ml.,trzost\\'o okręgu łódzkiego. '" roku ze
;:;7.łym tytul midll'7.0\YBki okręgu, a następ
nie mistrzyni Polski zdobyła świetna za
wodniczka Ł. K. S. J{waśniewska, Móra 
wobec doskonalej formy IV .iakiej się o
hecnie znajrluje. wynik swój bp.dzie chcia
ła poprawić. Na rpięciohó.j lwbiecy o mi
slrzosl\Yo okrę.~u składają się następujące 
konkurencje: bieg na 100 mtr., skok wdal, 
skok wzwyż, rzut ,kulą i rzut oszczepem. 
Poza KwaśniewBka, najprawdopodobniej 
będą startowały Wajsówna (SokÓł ŁÓdź), 
Materzanka (Zjedn.), Słomczewe.ka (Wi
ma), Skorupińska (T. F. S. J.) i in. 

W sobotę, dni:a 20 b. m., o godz. 19 odbędZie się w saO Towarzystwa Ślpiewaczego, przy ul. Krawieckiej 3, zebranie 
St1ronni'ctwa Narodowego. Referaty na temat s'p'raw biieiących wygłoszą prelegenci z Warszawy. Wstęp za legi

tymacjami' Stronnictwa Narodo1wego. 



Strona 8 ORĘDOWNIK, sonata, ania 20 czerwca 1936 Numer lł! 
G E± ua:::aansa 

A. Wasilewska ~ . 
Skład Fabryczny 

• 
BR. JASlnSHI ~ ZA.RZ4DZAJ4CP 

poleca 

Lódz, ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, iedwable, białe pł6łDa. lniane Dł6łDa. firanId, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w nafnowsze modne małer.ialy, 

pensjonatu "- hotelu = restauracji =. kawiarni = baru, 
młody, energiez'IlY, a:beolwe<nt Szkoły Rotelal"S'kiei, wła
dający obcemi językami, poeiadający pierwszorzędne 
referencje oraz pra'ktykę w poważnych przoosiębior
stwach, poszukuje odpowiedniego zajęcia na sezon letni. 

Resztkł na obraoia męskie, 
palta, komplety damskie 

i sukoie. 

... OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. ~ Na tyczenie złoty kaueję_ Oferty Kurjer Poznański 

.... zg t37Z6 7, 
, ..................................... ~ I .......................... . 

Łódź, ulica Nawrot 13, 
wejście z bramy. 

n 11819 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 g:,OI!zy, ka.:tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 1'8924, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groezy. 5 Iicz,b == jedno słowo. 1 t. d.. te: 1 słowo_ 
l, w, z, a .... katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drotne ogłoszenia w dni ,powszednie przyjmuje 
8zlmle nie moie przekraC1:ać 100 słów, wtem sil) do godz_ 10,30, w soboty 1 dni prze~il\-

/) nagłówkowych. Ogłoezenia wśród drobnych: t-Jamowy młllmetr 30 groszy. 
teczne przyjmuje .się do godz. 10,15. 

Dom 
nowy, 8 ubikacyjny. skład przy 
tramwaju. G6rczyn 17.0000-
Frankowski. Żabikowo. przy Po
znaniu. Poniatowskiego 10. 

zd 57820 

Ślusarnia! 
dom masywny z ogrodem i war
sztatem ślusarskim 8jliesznie na 
sprzedaż. Łakomy, Hostarzew0ri pow. Wolsztyn. ng 1268i! 

Piekarnię 
12 m6rg ogrodu sprzedam 6 km 
od Poznania, ładna okolica. Zg/o
szenia Orędownik, Poznań 

Dom Rzeźnictwo 
nowomasywny. trzyubikacyjny, 3 w mieście. zaraz do wyc1zierża
morgi ziemi 3000. Dom dużym sa- wienia z urządzeniem lub bez. -
dem. cena ugodowa. Łakomy, Ro- Zgłoszenia Grześkowiak. Opale
starzewo, WOlsztyn. n 12687 nica, 5 Stycznia 7. zd 57 426 

Rzeźnictwo 
wyc1zierżawitL zaraz; urządzenie 
sprzedam. Powód: zgon męża. 

Kamienie Śmigiel. Rynek 21. ng 12613 
zd 57807 Dom francuskie od 9U do 100 ctm śred. Gościniec 

składem, mieszkanIem. 7 ubika- Dom kupię. Stanislaw WosiIlski. 
cyj. ogr6d przy rynku. miastecz- K' Itr l Mieszk6w. pow. Jarocin. koncesja, kolonjalka, z towarem, 
ku PoznańSkiego tanio zaraz na nowy le zu. p6 morgi ogrodu. zd 57501 mieszkanie. wydzierżawię_ 
sprzedaż. Oferty Kurjer Pozn. miejsce letniskowe. dworzec. ko- ty Orędownik, Poznali ng 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
zdg 57 12!J/30 §ci6ł~ szkoła miejscu. Adres Baczność I[ l2 l34/6 

Oręoownik. Poznań zd 57824 piekarni przepisowej poszukuję, .2.2
11
, _.oiZIiIG_U.B_Y __ _ 

Kupie Dom celem .kupn~ It)b dzierżawr. Br~-
okazy' . I· Ik ś(! 1000 non PIOtrowskI. Środa, ulJCa KI- Z b" 
1500 ~~e poaJiolTc~ 'B~koow8ka. = nowy Poznar,iu. 7 ubdikacyj'14motr- lińskiego 6. zd 57769 anu IOnO 
Grunwalrlzkft. wzgl. Winiary. g.a owocowego, gospo l!rza. y- II!atrykulę ;lofj). Martinkowej. Potrzebny 
Oferty Orędownik. Poznań Slęcy. Oferty Oredowruk Poznań Kupię glmn. ączarueckleJ klasa III b. kierownik oddziału z gotówką 

zd 57736 zd 57766 dom masywny. I kI. 10 m6rg w ŁodZI. n 12 633 oraz agenci domokrilżni, pensja 
, ziemi ogrodowej, kości6ł w miej-lit li prowizja. Polski Przemysł Kawy 

Okazjal PrzedstawiCIel scu i dogodna komunikacja, p!a- 2S SZUKA POSADY Kilińskiego 180. n 12 634 
willa pięciopokojowa. centralnem ?:nający ~obre ąkładr. pr.osperu- cjl got~wką. Ofprty Orędowmk, A t' 
o~rzewaniem okolicy Grunwaldz- Jące z mIeszkanIem I tam e kup- ł oznan zd 57792 . gen ow 
klej wp/aty 14 000 ~ Zgłoszenia no poleci. Adres wskaże Orę- Ot!.I~zel1la do 30 sl6w ~la poszu- do sprzedaży kawy Rio-Rita, wy-
Dom Zlef'eń. Poznań, Szkolna 12 downik. Poznali zd 57891 Kupię kUl.aCych oooę.dY ~ tej .r\l'brY~e soki zarobek. na p'rowincję. -

zd 57984 kasll ogniotrwała. fortepian i obUczamy 00 Jednej tr~~leJ cenIe Zgłoszenia Łódź. Kllińskiego 180. 
Gospodarstwo maszynę do torfu, użyyvaną.. 00- tj,robnych zd 57 190 

26 mórg pszenno-buraczanej, za- kladny opis i cenę. Myk, Lubin. 

wybitny fachowiec, specjalista 
pracujący w niemieckim 
przemyśle włókienniczym. 
f a r b i a r o i, wykończalni 
(spannprasa) 

poszukuje 
odpowiednej posady 

w Polsce. 
budowlLnia masywne. bydlo, ma- pow. kościański. zd 57910 b) Inni Kierownika 
szynerja. 8000. wp/aty 5000. - __ do prowadzenia sklepu, pensja Łaskawe zgłoszenia "Orę-

Cegl'elnl"a Łakomy. Rostarzewo. pow. Wol- Poszukuję Młody 225 złotych prowizja, got6wka downik" zg 353 
. sztyn. n 12 685 skladu rzeźniokiego warsztatem. . b na towar_ Zgłoszenia: Lódź. Ki-

poszukUJe wspólników do w8p61- lub kolonjalnego. ceną. małe mia- cz~owlek po W9Jsk~. !io. ra !O- lińskiego 180. zd 57189 --------------
pracy, małą got6wką w~1 bez F 'er k" sto I"'rb wI·~ka. n'~kl', P~nal'l- dzma poszukUJe JakieJkolWIek Młodszy 
Adres Poste Restante Pu'ck ~ ryZ) s 1 k ·~1 P ~IO'ń k' YY. vu vu pracy. kaucja 100 zł. Ofel·ty Ore- Fot graf'stk .. . 
Pomorze pod ,l~achowiec"" zakład mieszkaniem 350,- dla s a ", er I s. I. ze! 57950 downik, Łódź pod .. 100". O. ~ a czeladmk kraWIeckI, z dobra 

zd 57838 dobrego ondulatora. bez konku-I[__ 3 n 12632 retuszerka moze Slll zaraz Zg!O-jPraktYkll. praca stala, potrzebny 
rencji. Oferty Orędownik. Po- 18. DZIERtA WY sic. Oferty z warunkami Foto zaraz. Fr. Kaślikowski. zakład 

Wspo'lm"ka znall zd 57117 Robotnik Jelonek. Gniezno. Chrobrego 35. krawiecki .Damaslawek_ 
'" O' wykwalifikowany najchętniej po- ng 12128 ng 12616 

3-5 tysięcy przyjmie handel pa- Piekarnia berzę dl'óże. kaucja 5.000.- hIPoteczna 
sZY. mąki, opału. własność Po- bezkr>nkurencyjna z koloni alką - dużej wsi kościelnej lub restau- poszllkuj~ stnlego lub sezono~e
znań, mieszkanie wolne. Oferty zabudowanie maS~'11e. cena 6000 rację poszukuję celem dzierżawy go zaj<?cl3. Oferty Orędowmk, 
Orędownik. Poznań ze! 57 932 z/, w,platy 4000. Łakomy. Rosta- Oferty szczegółowym opisem do PoznAń zd 57771 

II[
~ __ ~~~~ __ "I_ rzewo, powiat '''olsztyn. n 12 686 Orędownika. Poznań zd 51987 
6 OtENKI _ Szwajcer 

. n" Wskażę Restauracja rIojarz. Jnt 4,1. rlol"rcmi polecenia-

Budowniczy 
kilwaler, li w)asnC'm przedsię
blOrs tw(>m. pozna pannę. wdowę 
got6wką 2.000 - 3.000 celem 
ożenku. Ofprty Orędownik. Po
znań zd 57 788 

Piekarz 

sktad ~olonja1ny wyszYl!!dem du- w~szrr.k, sl\ład _kolonjal~y .do w.y- mi po~zul{1lje pos~Hly zal'az Tub 
1;(>J WSI, hez konkurenCJI. Józef dZlęrzawlema ,>0.- ml~~lęCZ11le. pMlliej. l5tanisław Stachowiak, 
Nowak, Pwnań. Pólwiej",ka 39., duża wieś. Wiarlomf)ść Poznall. - Kiełczyn. poc'zta Kaźmierz, pow. 
m. 10. zd 57937 Wodna 15. Pacho:.,l:=s,:.:k,:.:i._;:.zd=--56:..:....6;:.0;:.7 __ S_z..;;B_1I1_0.:..:t_u..;ly:..,.. ______ z_d_:>_7_7_4!l 

mistrz. lat 46. samotny. poszuku
je żony cośkolwiek gotówką dla 
założenia pit'lkarni. Oferty Orę-
_d_ow_n_ik.:..:-, __ P.:..:o.:..:z.:..:n;:.an:=' ...:Z:..:d:...;:.57:..9::.:5:.:2=--___ I •• Iłt.l!~'.l imli31. 

Kawaler 

Sobota. 20 czerwca. 
Lwów -12.55 prz;el1la<.l wyrla\\'

n:ctw: 14.30 kOllcert życzt>ń: 18.00 
Silva Rerum: 18.05 aurlYl'ia chóru 
"zkolv powf;,zechnej im. Królowei 
Jadwi,gi w Brodach: 18.21; Lwow
ski feljeton aktualn'': 18.35 on)" 
goram na iutro: 18.40 koncert re
kłauno'Wy: 19.45 muzV1ka lekka z 
plvt. 

w{eC'w" - k()nrert. Kr6łewiee. -
Koner t rozrywko-wy. Koenilts
wusterhausen. I~u rIO ',e nieHlli i 
tańce. "'ieden. Koncert Schuber
tow ki (w r!lmach fe.;;tivału wiecl ) 
18_10 M. Ostrawa. Re<'ital &"Diewa
CZY. 18_15 T{olonia. },Iuzy·ka ta
necZl1u. 

~at .35, posiadający 6.000 got6wki 
l hlllotekę 2.000 pozna panią do 
lat 40, właścicielk~ interesu. ka
mienicy lub jl'osporlarstwa w ce
lu matrymonJalnym. Oferty Orę
downik. Poznań zd 56 846 

Sobota. 20 czerwca_ 

Już 
SPRZEDA2E li -

6.30 audycja po-anna: 12.03 -
koncert w wvkonal1 iu orkit>stry 
TarJeu',za SeoredY11.s'kie.J!o (ze Lwo
wa); 12.50 hwi,lIka gos,podan;,twa 
domoweJ!o: 12.55 proJ!ramy lokal
ne: 13.05 d'bienni,k południowy: -
14.30 koncert muzyki włos.kiej w 
wykona'lliu Vlrielkiej orkiestry P. 
R. POO dyr. Mieczysława Mierze-

Sobota. 20 czerwca. 
Katowice - 12.55 życie kuJ.''J

ralne śla.:;:'ka: 13.02 wiarlomosci 
b;E'ÓJaoce: 13.15 koncert życzeń: -
15_30 .. O,l!'.rodn~k śhs,ki": .Róża
- kwiatów kr6lowa" - poo:ada'n
ka: 18.00 <;waczyna u Doro-tk" 
- audycja dla d,zieci: 18.25 .. Nie
szczesne -'MO" - opow,ladanie A
dol.fa Frieorli - ze starYch śla
"kich kro-nirk: 18.35 kOl1cel't rekla
mowy: 19.45 PO jednei oio.senre 

19.00 Berlin_ .. Noc WaJ,purl!'j j" 
- koncert sol. Koenil!swust. .45 
minut muzvc2lki". Anl!Ua (':\fal. 
Prol!'r.). Koncert radjoork. Buda
peszt. MuzY'ka CYl!'ań.,ka. 19_03 -
RYl!a. Utwory J. S'traussa. 19.30 
Wiedeń .Hoch von Kahlenber!l:" 
- radiopot'pour·ri wieneń",kie ukl. 
clr. L. Riedi'fi[~era. Moskwa. -
(Kom.l. Wiecz6r n:eśni rosyjoS'kiei 

kończy się rok szkolny! 
Dom ieW\'Slkiel1o z udzia/OOl Stefana W!-

• 1- I tasa (śpiew): 15.45 "Żegnamy sta-
mlesz,a ny. pl~cem ~araz sprz.e- ry rok szkolny" - wes.olv oobra
da.Tk~oczew kolo SI.er.adza •. ~IJ-I zeok Stal1i"lawa SoieckiMo (andv
~~i sr lego 1~. na~ozmk KJl!n- c.ia dla drZled) (z Poznania): 16_00 
d ego. Punkt na mteres .. Wla- koncert solist6w - ś'piew: 16.45 
8~~0~C Z/oczew. apteka PlOtrow; "światła i cienie Gdyni" - poga
~. n 12 63" dan·ka. wy.g:lol\i Józef Borowik (z 

Gdynia - Piekarnię 
zmechanizowana sprzpdam 50 000 
,",:ytlzierżawie 600 mie~.. pełnym 
bIegu. zaraz objecia. 'Vlaściciel 
Gdynia 7. n 12 094 

Gospodarstwo 
7-morgowe, miasteczko, rynek, bu
dynki mu.rowa,Jle, 00 Niemca -
śpiesznie na SlPrzedaż. Łlllkomy 
Rostarzewo, powiat 'vVolsztyn. 

n 12 684 

Skład 
kolonjalny, delikatesowy. miesz
kanie dwupokojowe bez konku
rencji, <:!entl'um. Klientela stała, 
zaraz sprzedam. Adres Orędow
nik, Poznali zd 57 727 

Kosiarki 
2 do tra wy •. l!Jckcl'ta" 1 do zbo
ża "DeutzwE\(·ke··. 1 sak "Ven
skiego" 1 dwuskibowiec. 4 rad/a 
malo użrwane okazyjnie sprzeda 
Mlyn Zieleń, Trzemeszno, tel. 28. 

zc1g 57814 

Torunia): 17.00 Zlmodernió!:owany 
Strall&l" - rarliokabaret z ołyt: 
(ze Lwowa): 17.~0 utw'ory forte
oia'l1owe w wykonaniu RplI1Y Den: 
11.W .,Schronisko na Ostr(}w; u 
Ledniokim" - repnrtatŻ. w,do-i 
Jadwi'!l:a K'l'IlWlCzvIlSka: 18.W 0'0-
!?a'danika a'ktualna: 19.00 Polska 
KaDela Ludowa Felirksa D.ziel'Ża
nowskieol1o: 19.<1.5 dwie raoso·die 
Klaudjus'l:a DebuS€y'ego:q 20_10 
au d y.cj a dla PolaJków z!lJl!'rani'ca: 
.Wianki na 'vVi,śle": 20.40 przer
wa: 20.45 "Hallku" - ooera w 
4-ech akta,ch Stanirs/awa Mon.iu~z
ki tral1JSmisia z Rfl::v:mu. 

KRAJOWE . 
Sobota. 20 czerwca. 

Warszawa - 12_55 .. Prze!!:~ad 
prasy rol'lliczei": 18.00 .. Nasz 0,1'0-
g-ram": 18_10 ._Życie kulturalne i 
a rtYGtyczne ~tolicv": 18.15 rkoncert 
reklamowy. W II-ej !prze,rwie OIPe
ry .. H!lJ~ka" wiadom-ooci SiDOrt:{)
we lo'kaJne: 23.30 iu.zoz mellodvtiny 
(plyty). 

Sobota. 20 czerwca. 
G~spodar~t'Y0 Toruń - 12.55 .. 'l'msbwlki" -

431/. morgI pSv.enneJ ZIemi, pel- po!!:. 1'01'11.: 18.00 ... Nasz J>r()gram": 
nem żmiwem, 31/. łąki. żywy, mar- 18_10 oie."ni J>()llSki~ (:olyb): 18_25 
twy inwentairz. zabudowania ma-\ Wliadomości SlDole<'Z'lle: 18.30 kon
sywne. kuźnia, sprzedam. Walen- cert reklamowy: 19.45 muzy,ka 
ty ślusa.rek, K1'Zywiń. n 12 618 lekka (ro'lyty). 

(pl:l'\t,). 
Sobota. 2: czerwca. 

Krak6w - 12.55 Lucvna Szcze
'Duii<.ka ŚI·'iewa ... (ołyty) Pies 'llad 
kołyska: 18.00 pogadanrka aktual
na: 18.10 chwi.Jrka sDołt>c.zna: 18.15 
koncert reklamOWY; 19.45 plyty z 
Wart5zawy). 

Sobota. 20 czerwca. 
Ł6dź - 12.55 P<lr!!aoclanke na te

:maty p,rawne - n. t ... Ubezrnie
czenia s.oo~€>Czme" wy,powie Ma
r'an Kwl<YwlS·ki: 15,27 lóc1z.kie 
wiad. J!'\iel,dowe: 18.00 .. P()('zy,nania 
,kul-turalone w Łodzi" - feLieton z 
cyklu .,Życie ffi. Łodzi" - wy,po
w.ie Ludw'ilk PiobrOlWSki: 18_10 PO
l!'adanka P. t .. Jak ustrzec sie 00 
dllJru br.zuS71neIW" wvp()wie dr. 
Boles.ław Mision: 18.15 •. Wesoly 
Dymek z KOI!D.ina" - p t. "Let
nia paEltorałoka Tonziny radiotów" 
- p.ióra nr. Pnrkera: 18.40 ko-n
cert reklamowy: 23.30 kOl1cert Ż)'
czey (/ply,tv). 

PROPONUJEMY 
LAMPO, IeZOM 

na sooote: 

20.10 Kolonia. 'Ve~ołY w:jecz6r. 
Lipsk. WieC'Zór taiH~a. Hamborlt. 
·Wieczór l11ploovj ollerewwIVych. 
Sztutl!art. Wieewr czerwcowy. -
·Wrocław. "'esoły wiecz6r. Buka
reszt. Ml1zY'ka jazzowa. 20.30 -
Angl.ia (R!!'!? Prol!'r.). KO'nce!·t 
Ol-k. Paris P. T_ T. Koncel't or
kie.;;t,·owy Moskwa. (Koon.). P;e
śni me,k<5 Y,kal'iskie i arl!'entviHkie. 
20.45 ~{edjolan. .Halka" - opera 
St. l\:[oniuszki. Budapeszt. Melo
!iit> nDereotb-f)we. 

21.00 Berlin_ .. W esoly kO'ni~ 
tVl1odnia". Pra/ta_ .. Lato" - kO'n
cert ra,c1joortk. 21.455 Bukareszt. 
Muzyoka lekka. 21.50 Bruksela 
franc. "Rooe Ma,rie" - ooeore1'ka 
Frirm,la. 

22_00 Sztockholm. Daw.na muzy
ka ta'lleCZll1a. 22.20 Anl!)ja. (Nat. 
Por!?r.). Koncert radionrk. 22_25 
Wiedeń. Diverlti.mento Mozful"ta. 
22.50 Anglja. (Reg. Pr.). Muzy
.ka taneczna. Li-psk • .. A jutro nie
d'ziela" - kO'llcert rozrVlw.!wWY. -
Koenhrswust_ "Nocna muzvC2Jka": 
Frankfurt. Koncert wieczorny. -
"'roclaw_ !\fu,zyka taneczna. Pra
S!a_ Muzyka tane<lZlla. 22_45 Paris 
Pl'T. Mnzv,ka ta'llE"02lna. 

23.00 Koeni/tswnst. Mlłzvlka ta~ 
neczna. Kopenhal!a~ MU'll:vtka ta
Ileczna. Bukareszt. Muzvka ta
neczna. 2_15 Radio Paris. Mllzylka 
lekka. Bnda'Peszt_ MUlZyka cy~ań
I>ka. Bruksela franc. Muzylka &a-

17.30 Budapeszt. M'll'lly'ka SMo- looowa. 'Viedeń_ MUlZyka tanecz-, 
nowa. nR. Rzym . Muzy,ka taneczna. 

18.00 MonaeMrun_ Koncert rorz- 24.00 S1:tutJlart. Koncert noonv 
xY'wkowy. Hambur/t. _ŚwJe1;y 1)0- W?yty). 

1', 7_~. 

Najpiękniejsza nagroda za pilną 
całoroczną pracę, upominek, 
który służyć będzie długie lata 
dawać będzie coraz wzrasta

ącą przyjemność - to kamer. 

Ko ak 
Baby Brownie 
Dbjekt. Doublef, zdjęCia migowe 
I czasowe, format 4 x. 6 '/, cm.. 

Najlepsze zdjęcia zawsze 
I wszędzie dają błony 

Verichrome 28~ 
wysokoczułe, o podWÓjnej 
warstwie emulsji, barwoczułe_ 

.są pewniejsze-. 

ttdił we wszrtklch fotoskładach 

kod.k S" .••. co. _ W.r ...... , pl N.pol.on. S 

Tg 107112 

Co futro = to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, Powań. Oetrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św, Marcin 70, P, K, O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT4 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta t p6tnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpo~ed,zJaln,. ~cmzed TreUa a POIIIlanlt. - Z. ~.tdtle WIIadomodol , utrlmł,. a m. Łod.I octpo,riad~ r.- TrellL Ł6d&. PlotrkoWlf1ta 11. - Z. OrI'losZlmi. & re!dam,. odpowla..lb 
Antoni Leśniew~ce 'I: Poznama. lWmp!s6w n.taam6wJOIIlJeh rtd*ia me awraoL 
j'rzedpłala' m.it'się.ozn.!e "ru 1-m1u WJlClua1acb tT1focln!owo • odbiorNII w ag8'Dlt'llrach Ugłoszenia i reklamy. N. MIronie łI-Iam&WeJ. 15 groszy. na stronie 4-łamowej proZ) 

• 2.35 d. Za odInoorwnle do domu ~()w. doptatL N. poczta.ch ł a Id&tonOllWw • k.ońc~ tekls:tą red8JkcYJnego 30. gr ... na strooie 4-tej 50 go,r .• m, 
------- m.lesiecznle 2.34 a. n&l'talrue 1,01. POO2Ita prz,.jmuj. sam6wloo.Ia tyJb n. od jedrlu)lamowelro moiLimetl a. ~:':~18J.e~k~ft;.kc.Z;:-~!""~~~ -=~~~?~eJW~I~h 100 2~1 
6 wydan ty.rodniowo (bez "OIIliedzi.aIJrowego). - Pod \lIPaska w Polec. 5.00 rr.I I ..,,.dań tnc.d- na'CIw)"!lirI. Drobne ~IOIizenia na.jwytej 100 slów. w tern fi nagłlwkowych ('cl..-u.k~!~vch 
nLO'Wo. - Za.m6Wlien.\.a "ocmtowe nałert7 Ul!dautecwa.1 do 25. łta.łdece mi_i4Ca w ti1'cedac:h tlUBto)~~O n,ag16 ~wo 115 er, ltatde dalsee słowo 10 gr~z,.. Za róż.n.ic,! m:ę 'lzy zesta .. :em 
l)OCZu.-wycb lub T1'I)roat 'fil cenbrdl Ored'nm.l!tL ~~~a c~: ~=e~~%-7~wstalll ,.,.-.1kl\rteik ma1lrycowarua. wydawrucbwo nie ~O'wjau8 

NUlad ł C7JCloDk,I: DM'kamia rPelakl ~. ~~L POJIM1\, Iw. Ma.Tcln 10. 
W ł8!/óie WJlPa.dkOw. IIp/>wooOlWanycb all. W)'ŻSZa. p~6d w ..w~ atrll,ftt6w '1IP .. WJ'da'll'!ll1ctW'O nie codwwiada za dostarczpnie .. 11m&. • aboneool llie maj. prawa domaa-an1a sJa nIe-

dosta,rczonyoch lIlIumer6w ,lub odszkodowallla. ... 

, 

I . 

J 



44) 
W rzeCzYwistości nie miał ani jedne

gO' dDWDdu przeciw Jakóoowi Lamb&rt, 
a mniemany kDnsul franCU!Ski w 
Staint DomingO' z r. 1839 istniał tylko 
w jsgO' wyobraźni. 

SłDwa jegO' wywarły takie wraże
nie, jakiegO' się spodziewał. Były ka
pitan "Atalanty" nie poznał się wcale 
na kłamstwie i wreszcie znajdował się 
w tym sŁanie umysłu, gdy najsilniej
BZy CzłDwiek staje się Słabszym i ła.
twym dO' pDbicia. 

- Tak. - pOwiedział Maugiron, 
skonstatDwawszy z radością zmianę w 

uspOSObieniu swego przeciwnika. -
mogę panu przyprowadziĆ szano:wne
gO' kDnsula, będzie uszczęśliwiony, 
ujrzawszy pana. Boję się tylko, czy je
go wizyta nie SkDńczy się interwencją. 
komisarza pDlieyjnegD z kilku agenta
mi i siłą. zbrDjną. Cóż pan na tO', mój 
drDgi kapitanie? 

- Ja na tO' mówię, że jesteś silniej
szy ode mnie - odpDwiedział Jakób 
Lambert - ale ja jestem spokojny. W 
pańskim interesie leży, aby mnie nie 
zgubić i z pewnDścią. ułDżymy się ze 
sDbą po przyjacielsku. Nieprawdaż? 

sta:rczają.ey, i wreszeie majątek nie2:&- - Pan wiesz tak dobrze, jak ja -
leżny, ktÓ1'Y posiadać będę. To rozu- odpowiedział - że nikt, jeżeli nie jese 
mowanie musisz pan U'Znać za pełn~ bankierem, notariuszem lub agentem: 
słuszności i rozsądku... Nieprawda 'l wymiany, nie trzyma u siebie tyle 
Chcesz pan teraz ostatecmie wied"Ziee pieniędzy. Masz pan mO'je słowo. 
mDją cyfrę? Oto Dna: żą.dam pięćkroć - Teraz ja ZtkDlei powtórzyć muszo 
stO' tysięcy franków. pańskie SłDWa, przed ehwilę. wyrzeczo-

- Pół miljO'na! - krzyknę! la'kób ne - rzekł Maugiil"on., :OŚm.iedhają;c 
Lambert żałosnym tonem - pan tQ,- się. 
dasz odemnie pół miliDna! - Czegoż pą.n eheeM:T· . _ 

- Pan się dziwisz zapewne - za- - Trzech wierszy i pańskIegO' pod. 
łO'żyłbym się D to - że ja tak maJem Plsu na kawałku stemplowego pa.-
się kO'ntentuję. piem. 

- Ależ tO' ruina dla mnie. - Weksel! 
- PDCD tu gadać niepDtrzebnie. Z - O nie. Zwykłą asygnatę, natych ..... 

jednej strony ~ie uwierzę wcale w miast płatną., do pańskiegO' bankiera. 
I IAdna Z taJ"em1nl!ł'c Tytana" pańskie utyskiwania., z drugiej zaś Postarałem się dDwiedzieć, te pan: 
~ ,,' nie odstą.pię ani jednegO' franka z su- WiktDr Didier zapłaci miljO'n, a nawet 

Błysk triumfują.ocej radości rozja.- ustannie. Pańskie ambitne marzenia my, jaką postawiłem. Skończ pan ten więcej, jeżeli dostanie polecenie od 
śnił twarz MaugirO'na... spełniły się na jawie, chciałeś miIjo- interes przyzwO'icie, płać po pańsku, pana ... 

- TO' wybornie! - zawołał - za- nów i pDsiadasz ich O'becnie więcej, pO'myśl sDbie, że się część składów - Nie mam 'W tej kalude ani p16-
czyna.sz pan być rozsę,dniejszym; jeże- niż cztery... spaliła i nie myśl więeej O' tem. 1"8., Rni atramentu, ani papieM1 stem-
li tak pójdzie dalej, nie będziemy mie- Jakób Lambert aż ~odskoczyl na Ex-kapitan "Atalanty" pogrQ.Żył się plawego. _ 
li trudnDści w ułożeniu się. Ja wła.- krześle. w głębokiem rDzmyślaniu, potem zda- - Byłem naprzód pewny rezultatu 
śnie zupełnie tak myślę, jak pan. - Cztery miljDny! - krzykną.ł. wało się, że się odrazu zdecydował: naszegO' układu i zaDpatrzyłem !iię w 

- Mamy do zawarcia interes han- - CDnajmniej. - Jeżeli dam panu to, czego wy- to wszystko. 
dlowy - rzekł Jakób Lambert - pan - Sądzę, że pan tę niedorzeczną. magasz - powiedział - jeżeli wyliezę - Daj wi~ pan.. __ 
pO'siadłeś tajf'mnicę, od której zależy bajkę oceniasz według jej wartości panu tę O'lbrzymią. sumę pięĆkrO'Ć sto MaugirDn wyciQJgnQJ z kieszenI J~ 
mój honor, mój mają,tek i moja wDI- rzeczywistej. Prawda, pracuję dniem tysięcy franków, jaką.ż będę miał den z tych długieh futerałóW, którym 
noŚć. Pana życzeniem, bardzo zresztą. i nocą., pilnuję starannie mego dobra. gwarancję przeciw panu? Któż mi za- się zwykle posługują kDmornicy przy 
natU'ralnem, jest posiadanie tej tajem- ZrDbiłem l{ilka szczęśliwych spekula- ręczy, że za rDk, za pół rO'ku, za. dwa zajęciu mają.tku. Futerał taki zawiera. 
nicy jak najlepiej wyzyskać. Pan cyj, zrealizDwałem pewne korzyści, to tygodnie nie przyjdzie panu znO'wu kałamarz, papier i pióro. 
chcesz sprzedać, ja potrzebuję kupić, wszystko prawda., ale jestem o stO' mil ochDta rDzpoczęcia na tych samyeh Położył ten tuterał na małym sto-
sprawa więc żadnej pO'ważnej trudno- odległy od pOSiadania czterech mBjo- pDdstawach nDwej operacji, kiedy ci liku, stojącym wpOŚlrodku kajuty. 
śei nie przedstawia. n?w. 0., l~tórzy tO' mówią" są. to. moi się tak dobrze powiodłO' pierwszy raz? Jak6b Lambert wziął dwa. krzesła: 

- Jest tO' barom rozumnie pomy- meprzYJ!1clele, ci zaś, Co w to wlerzą.. _ Najprz6d oddam panu WSZY9t- ~ postawił je naprzeciwko siebie, z 
ślane i bardzO' jasnO' sformuł()lwane - to szalency:.. kle papiery, zawarte w: portfelu. każdej strDny stołu. Usiadł na jedne~ 
zawołał Maugiron, śmiejąc się· . :- Pomle~.ć mme, Pa:' w tej. ostat l _ Ten zwrO't jest mało ważny. Te i rzekł do Maugirona: 

- Jakież są. pańskie wymagania? UleJ. kate.gO'r]~ - konezJ ł M~u~~rDn ~ papiery nic nie dowodzą., ani na moją - Siadaj pan, zaraz napIszę. _ 
- mówił dalej ex-kapitan ~ jestem gdy~. mam sllne. J?rzekonam.e, ze. gtłOS kDrzyść, ani przeciw mnie. MłDdy człowiek ulSłueh&ł maehl .. 
ezłDwiekiem, łatwym w interesach i pu~hc.zny zmm.eJsza !a~zeJ mają. elt _ Dam panu moje słowO' hO'nOnl nalnie, a tymczasem ex-kapitan ().ó 

szybko się decydującym, mianO'wicie panskI" lecz gO' me POWl(}~~za. . wiecznego milczenia o tern wszyst- twierał z nadzwyczajną. powO'lnośei.ę. 
wtedy, gdy interes jest znacznej wagi. Jako~ La~ert pDdmosł ra.m~(}na kiem, CO' wiem. futerał i rozwijał arkusz p!lJpiern stem-
Zresztą chciałbym jak najp-rędzej pod s1ffI kaJ~ty, )~kby brał mebo _ Tę gwarancję uważam za. niedo- plDwego. 
skończyć tę sprawę i nie będę się tar- na ~:Vladka w~elli:.oscl tego błę~u... stateczną. - Co f O' za cudO'wna nem krei!yfl 
gDwał, bylebyś pan tylko Dkazał się w .l'he zwracaJą.c w~ale uwa?l na to MaugirO'n zmarszczył 'brwi. - zawołaT' MaugirO'n w li.ryeznem U!.; 

tądaniach rozsądny. w~doczn~ zaprzeczeme, MaugrrDn mó- _ Musisz się pan jednakże nią niesieniu. - Ten biały szmatek pa,.. 
- Cheesz pan, abym -pmviedzial wlł daleJ: .. . kontentO'Wać _ odrzekł tDnem su- piem wart jest 30 centimów, za se" 

cytrę ... - spytał Maugiron. . - Z dl'U?leJ strDny zas.tanawlałem chym. _ Jeżeli nie masz do mnie za- kundę będzie wart pięćkroć sto tysi~ .. 
- PrO'szę pana O' to, lecz pozwolę Slę ~ad. mOJą wł!l;Sną ~YJą~kową. sy- ufania, tO' PDwiedz pan otwarcie. Po- cy franków, ho będzie nosił na sobie 

sobie przypDmnieć panu, żeś już wziął tu~cJą, Jest D!la meskoncz!lme ~rudn~, wiem panq "dobranoc" natychmiast. pański podpis. Alchemicy średnio
nocy ubiegłej siedemdziesiąt tysięcy mImo z~Dd~lCZYCb, pozDr~w.. am t-- Opuszczę ten statek. cofaj~ ąię w tył wieczni gzukali kamienia filozofiez.-
tranków na rachunek. pooO'bama l pr~yzwYCZ~J~nla. zbr l i nie spuszczają.c pana z oka ani na negD ... my gO' dziś posiadamy. Jes~ 

- Wtem pan się myli niecD! k?wne, kt6::e mme n~azB:]ą. na. y.'Ie. chwilę, gdyż znam dDbne pański spo- to kO'niee pióra i kropla. atramentu. 
za.wołał młodY człowiek - niech pan kle wydatkI. Z~sPDka;Jam ~e W wlado- sób szybkiego pozbywania się ludzi. Jakób Lambert podniósł nieeo gł(j.i 
we mnie widzieć raczej głDWę, a nie my panu spO's.ob, 8: sr(}d~DW. do te~? Mógłbyś postą.pić ze mną tak, jak po- wę i utkwił wzrok w l\!augironie; z 
ręk~. za~rakną.~ nu m~ze ~(azdeJ. c?w~ l. stę,piłeś przed piętnastu laty z poczci- pDd jego pawiek, do połowy przy_ 

- Ja wskazuję interes, ale nie bio- ŻYJę P!z.) tern w cIą.gł.eJ o.baWI~ l m&- wym i ZaC!lym Achillesem Verdieor. mkniętych, zabłysłO' w jednej Clhwill 
Tę żadnego udziału w wykonaniu. pewnOSCl. B~zu~tanllle Slę bDJę, aby PO'tem udam się niezwłocznie dO' mo- dziwnie silne światło, kt6lre jednak 
Wealebym nie miał ochoty zniżać sję p:D~uratorDwl me przyszło pew~ego jego mieszkania, a jutrO' ranO' będę natY'Chmiast zgasło. 
do tych wszystkich drDbiazgów w po- p~ękneg? poranka do głO'wy .rzucIĆ::- zmuszO'ny złożyć panu wizytę w tO'wa- _ TO' będzie jegO"własna. winił _ 
dobnegD rodzaju interesach, jak za- klem m?dysk~etne~ na mDJe drDb e rzystwie b. konsula. francuskiego 'W mmkną.ł _ zaiste jest to wypadek 0-
kradanie się, przełażenie przez mury, sprawy l.osobl·ste mteresy. .. San DomingO'. brony własnej, 
wyłamywanie zamków itp. lestem Są. dnle, słowO' hDnoru daję, ze na T 

zatem zmuszony dzielić ZdDbycz z sam widok jednegO' pOlicjanta drżę . Na. u~tach .l.akó?a Lambe:t ukazał W tymże samym mO'mencie li-' 
działaczami drugDrzędnymi, którzy cały jak w febrze. " TO' wszystko nad- SIę vv tej c~wlh dZIwny .uśmle~h. chwycił -guzik mDsiężny, który siQ 
pracują. pDdług moich wskazówek, a to weręża. mój system nerwowy, prze- - Pocó~ te w~zystkIe ~D.zbr! - zdawał być przeznaczonym do O'twie
zmniejsza znacznie moją. część. Zaro- szkadza. trawieniu i skończy się' do- spyt~ł - me mÓWIłem przeclez, ze od- rania szuflady u stDlika i nacisną'! go 
biłem najwyżej trzydzieŚCi pięć tysięcy prawdy na tem, że Dsiwieję przedwcze- maWIam. . silnie. 
franków na Dperacji nDcy ubiegłej i u- śnie - Mamze 8tą.d wnosić, że pan W tej chwili (lał się słysze~ trzaslt 
ważam te pienię,dze nie jako zalicze- Taka. sytuacja, sam pan tO' rozu- przystaje.sz? " złDwrDgi; podłoga zapadła się i zni· 
nie, ale jakO' nagrodę za uratO'wanie, miesz, jest zupełnie niemO'żliwa dla - CÓ1J mam robić, kIedy ~m~. pan kła z szybkością właśnie wtem miej
gdyż w istDcie poświęcam srę jak mnie i ChCiałbym wyjść z niej jak zmuszasz do tego, kład.ą;e nu noz na. 'BeU, gdzie siedział MaugirDn i młody 
strażak, który ratuje cię, drogi panie, najprędzej. gardle? .. . człO'wiek zniknął w eZM'nych wDdacll 
ze strasznej przepaści, w jakiej cię Pan mi dałeś najpiękniejszy przy- - Dasz mI pan pIęćkroć sto tYSIęCY Sekwany, wydają.c DkrDpny krzyk. 
widz~ pogrążDnym po uszy. kład i pragnę naśladować pod tym franków! Głuchy jęk i O'dgłos upad~jącegtói 

_ Jakaż cyfra pańska?! - pawŁa- wz~lędem pana., gdy szcz~liwy los - D~. ciała odpowiedziały na ten krzyk tui 
rzał niecierpliwie Jakób Lambeort - nadarza mi dziś jedną. z tych przy- - KIedy! . za uchem Jak6ba Lamberta. 
jaka eyfra? jaznych okazyj, których się nie spo- - ChO'ćby jutro, JełeU pan sobIe Ex-kapitan "Atalanty" zadrżał n~ 

Ex-kapitan "Atalanty" siedział w tyka Więcej, niż raz jeden w życiu. życzy. całem ciele, odWl'ócił się szybko l zo-
tej chwili jakby na rDzpalDnych wę- Jedna chwila zuchwałej myśli, jed- - WO'lałbym dO'stać je zaraz. l baczył przy drzwiach napÓł Dtwa:rtycll 
glach, a Maugiron zdawał się umyśl- nO' natchnienie zrobiło pana. kiedyś Jakób Lambert wzruszył ramio- LU'cynę, leżą.eą na ziemi be~ zmy-
nie szukać zadO'wolenia swej złośliwo- odra.ro bDgatym. Od cza;su, jak pan nami. słów. 

Wieczór LU1:YłIY 
śei w pozDstawieniu go jak naj dłużej jesteś bogaty, jesteś uczciwy i będ~ 
'W tej niepewności, gdyż zamiast Ddpo- nim, gdy będę miał dobre dochody, 
wiedzi ktttegDrycznej na jegO' pytania, oparte na kapitale niezaleŻIlym od 
dwukrotnie pDwtarzane, Ddrzekł po- nikDgD i dobrze zabezpieczO'nym. Ten Podczas kilku sekund Jakób Lam- Zbrodnia, {ak ohydnie spełniona, mia
wDli, z wyszukaną. grzec'znością.: kapitał dasz mi pan! Ale co tO' znaczy, bert, dla któregO' od tej chwili zatrzy- ła świadka, a. tym świadkiem była je-

_ Od kilku dni, nie podejrzewając mienisz się pan na twarzy, mój dJ"O'gi mamy to miano - oniemiał i stał nie- go własna córka., albo przynajmniej 
jeszcze nawet, że nazwiskO' pana ~- kapitanie, bladDść pana jest przeraia- poruszDny, jakby skamieniały z prze- ta., która wO'bec świata całegO' to mia-
chillesa Verdier kryje dawną. znaJo- .ią.ca, wzrDk pański wyraża przestrach. rażenia. no nosiła. 
mość, bO' dDpierO' dziś ranO', gdym czy- Zdaje się panu, że żądam ogromnej PO' raz drugi od d'ZisiejszegO' rana. StanDWCZO' fatalność iakaś zawzię-. 
taJ papiery, w których naZ\visko tO' sumy, POłDWY pańskiegO' majątku, czy wszystkO' się zapadało WOkDło niego. la się, aby go zniszczyć, zgubiĆ, aby 
znalazło się połączone z nazwiskiem CD? Uspokój się pan, jestem skrDm- Jakieś burzące tchnienie unicestwiało go zmusić dO' pil'zegrania w tej stra
Jakćba Lambert, przypomniałem sobie niejszy w swoie'h wymaganiach. Dwa- jego plany, tak znakomieie dotąd pro- sznej grze z IDsem. 
wszystko dDkładnie, Dd kilku dni już, dzieścia pięć lub trzydzieści tysięey wadzone. Co robić'l... jakie powzfą.ć posta. 
pDwtarzam, bywam w pańskim zakła- franków w rentach pozwDlą mi żyć Nagłe pO'jawienie slQ albo raczej nawienie? Czyż trzeba będzie dla za
dzie i bardzO' starannie zajmuję się uczciwie, po kawalersku, aż dO' dnia, zmartwychwstanie "Strą.czka", chłop- pewnienia sDbie SpokO'jU i bezpieczeń
oglądaniem i Dcenianiem pańskiego w którym znajdę sposób zawarcia - Ca okrętO'wego, zadałO' mu t>ierwszy stwa unieszkDdliwić Lucynę, ja!t to 
majątku. Śliczny jest ten pański ma: kDrzystnegD małżeństwa., w czem nie cios, a teraz, gdy już powzIął i wyko- już zrobił z MaugirO'nem? 
ją.tek! Winszuję panu szczerze. J estes staną. ~i na prz~szkDdzie ~ary, kt6- nał ~tras~ne post~nO'wienie i gdy już Ta okrutna myśl przebiegła przez. 
pan administratorem pierwszDrzęd- rych mI natura me DszczędzIła. wcale; uwazał Sll~ uwolmonm raz na zawsze I głowę Jakóba Lambert ale odepchnal 
nym, mój drogi kapitanie! Pienią.- znDśną. pDwierzchDwnDść, obejście do- O'd jedynej ludzkiej istO'ty, która go ją. ze zgrozę., ze 5troohem, ze wstrę. 
dze, umiesz<:zone w pańskiem ręku syć przyjemne, rDzum, który ludzie mogła zgubiĆ, otO' zjawiłO' się niespo- tern. 
pr:<l.rllia i przynoszą prDcenta bez- W' swei ła!'lkRwO~i uważaią. za wy- dzianie nowe niebezpleezeń'St-*O, ~ ~ 'IIa.l;# 



z aru na ślubn rze • 

Plaga ;,małżeńsłw na próbe" i rozwodów w Ameryce 
d'nia, w którym parki zamajO'lll'ily s-ię ze 
sob!\ na 2abawach. balach .... zgroonadze
lIliaoh, lokalach noonych i t. d. W nie'wie
Ilu ,t y liko wY1padkach Dobud,ka, mab~eń6twa 
oockttailowego był sentyment, czyU t. 'DW. 

miłość od pierwszego wejrzenia 

NatomiaSlt przeważa'ly względy próŹlIlO'ści 
i t. p. Proje'kt ustawy m.issis Todd 'Pra
gnie przeciwdziałać lekkomyślnym mał-

tE"ństwom wtelIl BlPooób, że przewiduje, by 
między udzieleniem certyfJlkabu mallteń
skiego a śl'lllbem uwłynęły .'p.zy:na.jn:mi.e'j 3 
dni. W OUl.&ie tYIlll - zdanię doewiad
oCZ0'Il9j potlłanJki 8.IIIlerykańskiej , szał meJ· 
.teński u8tąipi miejsoa. otrze7JWJenill. co 
.zmo'W'uiŻ z·aoszczędzi durU> kłoipOtów talk ne..
rzecwnY'm, jak ich rodzinom. 

Że ;]{o'llgres amerykański taaadn.iczo 
slldoony jest IJ)rzedwsstawli.ć się zb&nalizo 

waniu iJnstytucji ma1iżeń"slldej r dĄty 'do 
przywrócenia jej naleTtytej powagi, wYlIlika 
choffi>y z ,przyj~ia usta/wy gigolowej, 

zabranJejącej wjazdu do Ameryld 
mlod7J.eńcom, 

o Ue MChod'Zli u-!8.8adniooe !pOdejlI"Z6Dlie, te 
.z.amJerzają O'Ili "naJkłl()ltliĆ oIlJywa'teliki ama
rylkańslkie do lIlie am~rY'kańskiego mabteń· 
stwa. (Wi i P.) 

ROZJp-rętel!li e moralne, ipan<>sz8;Ce się 
wraz bardzi ej w Ameryce, ill\lstruje prze
dewszystkiem l ekkO'mY'ślni e zawierane 
Cbwią.zki manżeńskie. Należy do rzeczy co
d:ziennych, że taka parka. !która 'W IIlQCIIlym 
aokal'u wY'J}ila M sOlba, trzy eooktaile, a 
wJęc po jednej lub dwóch godzina.ch, pod 
wpływem rów_wego humoru, postanawia 
za vn:zeć związek mdżeÓBtki i, eamia&t do 
innego lokalu. udaje się do sę.d'1Jiego ma
trY'monjallIlego, który wyl3lt3JWia certyii
kat, na pQdstaJwie którego mo.tma następ
lilie 

w każdej chwili wziąć ślub w Jakim
kolwiek kościele amerykańskim lub 
w Jakimkolwiek urzędzie stanu cywil-

Dziesięt tajnych palarni opium 
nego. 

Formalnośoi sa, niewiellki~ Iako dolku
ment osobisty wystarcza już legJ,tymacja 
szoferska, którą. prawie IkjLiody Ameryka
nin nosi przy s..Qobie. W rprz.ecŁW'llym raeie 
dwaj przyjoaciele ffiI\lSzą poiwierdzJć, te 
ka.ndydatów do stanu ma~żeńskiego znają 
osobiście i że żadne z nich nie jest zwią
zane węzłem mabżeńskim. TaJki[D.i świoo
kami są. przedewmystkielIIl kelnerzy i per-
60nel barowy. 

wykryła pofl!cja f,rancuska na terenie całego kraju 

Sędzia matrymonjalny urzęduJe oczy-
wiście dniem i nocą. 

Interesenci zgłaszają. s,ię ka.ildej chwili, 
!przed pójśc iem do k ina, po przlldstawie
lIliu w teatrach, po kolll&iach i nad ra
lIlem. Mabżeńs.two w Amerv·ce stało się po
IPro&tu farsą.. Nic ~vdęc d'Zi'WlIlelgo, że i 

procesy rozwodowe s~ tam niezwykle 
częste 

i prowadzone nieraz z }}lahyoeh pOWlO·dów. 
Niemniej rprzeto 'D1'ocesy te są w wielu 
wypadkaoh bardzo uporczywe 1 zacięte, 
ru'3 tyle mooe ze w:z,ględu na sentyment i 
pobudki mo rallIle , ile 2e VIo'20ględu na moty
'wy materjallIle, które w życiu katdego 
Amerykam.ina i ka:żdej AmeryikaIllki tak 
waimą odgrywają r()il~. 

Nic 'W i~c dzi wnego .. że 

przeciwko t zw. małżeństwom cock
tanowym poczyna się budzić w Ame-

ryce reakcJa. 

Posłanka na Kongres Iean H. Todd z 
WeS'tchester wniosła oestatlllio pro.jekt 'Usta.
rwy, maje;cy przeciwdzi311ać l elkkomyA11Ili e 
~awieranym ma~żeństW'Om. Wniosek jej 
opJera się lIla etatystyce !pięciuset mał
,żeństw jej oJkręgu, ~ któryC'g nie mndej jak 
144 zawarte zQlsotato j~ze tego 6aII1lego 

m 

W r. 2139 będą na świecie 
samI warjaci 

Jeden z Anglików obliczył, że w roku 
2139 cały świat będzie składał się tylko z 
samych warjatów. Nie są. to żadne przepo
wiednie, ani też jakieś dociekania, tylko 
ściśle matematyczne obliczenia. W roku 
1859 wypadał 1 warjat na 535 zdrowych, w 
roku 1897 jeden warjat już tylko na 312 
zdrowych; dalej rozwija się stosunek na
stępująco: w r. 1926 - 1:150, w r .1977 bę
dzie 1 :100, idąc zaś tym sposobem liczenia, 
dochodzi się do wniosku, że w roku 2139 
cały świat będzie się składać z samych wa
rjatów. Te obliczenia są. dokonane ściśle 
matematycznie. Jak można wię.c nie wie
rzyć! 

Władze bezpieczeństwa we Francji po ganizację handlu narkotykami i zlikwido
dłt.giem i niezwykle zręcznie przeprowa-I wały 10 tajnych palarni opj um, znajd'l.lją
dzonem . ś·ledztwie wykryły olbrzymią or- cych się w departamentaoCh Cher, Allier, 

W Hiszpanji, podminowanej przez emisarjuszy bolszewickich, dochodzi niemal co
dziennie do krwawych zaburzeń. Na zdjęCiU policja rozprasza komunistów pa przed

mieściu Madrytu. 

Zjawisko zaćmienia słońca 
Jutro nastąpi calkowite zaćmienie 

słońca, które niestety u nas będzie wi
dzialne tylko rano w bardzo małym stop
niu, wobec czego nasi astronomowie po
jechali na Daleki Wschód, by tam ob
serwować to ciekawe zjawisko. Ostatnie 
zaćmienie słońca obserwowano 29 czerw
ca 1927 r. 

Głównem zadaniem uczonych będzie 
zebranie jak na]WIęcej materjału do 
rozwiązania różnych problemów nauko
wych. Największą. przeszkodą do obser
wowania zjawiska zaćmienia słońca jest 
atmosfera ziemska. Niecałe trzy godzi
ny zaledwie trwał czas 51 zaćmień całko
witych, które uczeni mieli do swej dyspo
zycji od roku 1846 do dziś. Atmosfera 
przeszkadza badaniu słońca w zwykłych 
warunkach, podobnie jak przeszkadza 
oglądać gwiazdy za dnia, wogóle pozba
wia nas ona widoku piękności słońca w 
całym jego przepychu, redukuja,c je do 
malej, żarżącej tarczy. Iakkolwiek at-

mosfera ujmuje dużo wspaniałości za
ćmieniu, dodaje mu jednak ze swej stro
ny wiele piękności. Tak np. w chwili 
całkowitego zaćmienia, chmury przyjmu
ją niekiedy osobliwą., a zarazem piękną 
barwę czerwono - miedzianą. 
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Najważniejszą rolę przy zaćmienin 
spełnia księżyc. Zakrywa on słońce niby 
jakaś nieprzeźroczysta chmura. Aby wi
dzieć centralne pokrycie słońca przez 
księżyc, musi się obserwator znajdować 
w miejscu, przez które przebiega linja, 
łączą.ca środki obu tych ciał niebieskich, 
w tym wypadku na wschodzie Rosji. Je
żeli pozorna wielkość księżyca jest więk
sza, niż pozorna wielkość słońca, księtyc 
całkowicie zakrywa słońce i mamy cał
kowite zaćmienie. Przeciwnie, jeżeli 
słońce wydaje się większe, niż księżyc, co 
przedstawia się w postaci wąskiej, jasnej 
obręczy, otaczającej ciemne ciało księ~y
ca, wtedy jest to zaćmienie słońca obrącz
kowe. ,W czasie całkowitego zaćmienia 
słońca stosunek wielkości pozornej i od
ległości od ziemi słońca i księżyca jest 
taki, że stotek cienia księżycowego prze
cina powierzchnię ziemi., tworząc tam 
ciemną plamę o średnicy nieco mniejszej 
niż 1/12000 całej powierzchni ziemi. Na 
tej powierzchni cień ten przebiega szyb
ko, znacz!\c smugę szeroką najwytej na 
200 klIn i tylko tam widoczne jest całko
wite zaćmienie. Poza tą granicą po obu 
stronach widoczne jest częściowe zaćmie
nie, lecz tylko w odległości 30--40 st. 

/' 1 

Prtepiękne są zjawiska optyczne w 
chwilach zaćmienia, które każdy z nas 
podziwiać i oglądać może, oczywiście tyl
ko w tym wypadku, jeśli ono jest u nas 
widoczne. O. 1.) 

Bouches du Rhone, Var., Sekwany i Seine 
et Oise. . 

Iuż samo rozmieszczenie palarni opjum. 
jest dowodem olbrzymiego zasięgu organi. 
zacji, która 

obeJmowała całą Francję. 

Władze śledcze wpadły na trop organ~ 
zacji już w miesiącach zimow~h po 'W,y ... 
kryciu palarni w Nantes. Trzeba było pIę
ciu miesięcy śledztwa, by zdemaskować 
niezwykle konspir3!Cyjnie zorganizowaną 
bandę. 

Inspektorzy wladz bezpieczeństwa ~ 
chwyciwszy pewien wą.tek, postanowili 
zdobyć kluoez ealej afery. 

W tym celu 
przez dłuższy czas obserwowaD. dobra 

ziemskie, 
położone na uboczu w małej wiosce' Assi
gny w departamencie Cher. W dobrach 
tych mieszkał emerytowany kapitan ma
rynarki Marjan Gresser. 'Vynik tej obser
wacji był sensacyjny. Oto stwierdzono, że 
były kapitan kupuje opjum po 800 do 1.300 
fr. za kilogram. W 6wyeh laboratorjach 
wydzielał dozy i przeprowadzał rafinerję 
opjum, poczem oooprzedawał palarniom 
po 4.000 fr. za kHogram. 

Bliższe badania doprowadziły na ślad 
klienteli b. kapitana i wkrótce aresztowa
no 10 osób, 

PTZewatole pośrednIk6w, osobnIk6" 
z pod ciemnej gwiazdy. 

Wykryto równiet dostawcÓ'W, którzy 
Gresserowi dostarczali narkotyków. Są ni· 
mi niejaki Edward Fiorenza z Marsylji i 
Ierzy Arbellot z Relpane. W mieszkaniach 
"dootawców" znaleziono wielkie ilości ko· 
kain y, heroiny, opjum i przyrządy do spo
rządzania doz. 

Ogólem prokuratura postaowiła w stan 
og';arżenia piętnaście osób. 

s 

Wysoki komisarz Palestyny sir Artur 
Wauchope. 

Lody podawano po raz pierwszy 

W doka"ch portu SOllthampton w Anglji wybmhł tut przy nametu groźny patar. 
Na 2;~ strat pot~na P.!ł!1eJ8.8 dogaszania. zgli~ :w: łrlI ltat,ęk .I!JII'....!Ul'6ki 

. .4Haptara,"~ I _. - .~-' - - - -

na uczcłe u Ludwika XIV 
Kroniki londyńSkie donoszą, że w roku 

1864 jeden z bardzo pomysłowych ,Wło
chów, stale mieszkający w Londynie, poraz 
pierwszy wprowadził nowoŚĆ sprzedawa
nia letnią porą lodów poza lokalem. Spro
wadził on bardzo piękny i ozdobny wózek 
z Wenecji i wypuścił go na miasto, posłu
gując się przytem s'W,oją. dzieciarnią. Od 
tej pory wózek zdObywa ulice, ogrody, par
ki miast, stanowiąc duże zmartwienie ma
tek, prześladowanych przez swoje pocie
chy, żądaniem kupna lodów. Póżniej po
dawano lody do wieczerzy, lecz przyr:r.ą
dune jut pl!Z8Z same gospodynie. Dzisiaj 
- liczy się ~t przeszo tysiąc przepisów 
na lody. Ameryka zebrała je łJkwapliwi~1 

przestudjowała, wypróbowała i wydała 
jako znakomite i niezawodne. Tam czyta
my o kokosowych i orzechowych lodach, 
waniljowych z czereśniami, lub z miodem, 
owocami kandyzowanemi, z m elonami. 
Pokrajane w płatki poziomki i maliny, 
miesza się z lodami ananasowemi lub po
marańczowemi. Odkąd są znane lody! 
~o~az picrwszy miano podać je na przy
]ęClU wydanem przez króla Ludwika XIV: 
Przed każdym z gości postawiono coś w 
kształcie jajck wielkanocnych - koloT()
we i twardc. Jak powiada kronika, zn u 
mieni goście stwierdzili., że to nie jll ika, 
lecz slodka i ~aItdt9. ~~ klgumma z 
tw~rdegQ lQd~ I 




